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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.? 

pocztą !S hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
w Agonoyi dzienników St. S okołow skiego • Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K\, p ó ł r o c z n i e  IS K., k w a r t a l ­
n i e  8 K.,  m i e s i ę c z n i e  2 K, 70 h. — W m iejscu: r  o c z n i  e 24 IL,  p ó ł r o c z n i e  ! 2K. ,  k w a r ­
t a l n i e  8 K,, m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesiccznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

,,P rze w o d n ik  n a ukow y i literacki", dodatek miesięczny do „GraHfcy Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczui i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rze w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia za ś tab ela ryczn e i liczbow e po 
20 hal. od jednego w ie rs za  m ia ry  petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageueya dzienników Sokołow skiego 
we Lw o w ie  P asaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Poule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

IZIjSC URZĘDOWA

0. k. galic. D yrekcja  poczt i telegra­
fów przeniosła ofieyała pocztowego Antonie­
go B e z d e k a z Krakowa do Lwowa.

Obwieszczenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że c. k. M inisterstwo spraw' wewnętrznych w 
porozumieniu z c. k. M inisterstwami kolei że­
laznych i skarbu reskryptem  z 5 lutego 1900
1. 3376, udzieliło belgijskiemu Towarzystwu 
„Tramtcays Aulrichiens, Cracovie ct exten- 
sions societe anonyme“ w Brukseli pozwolenia 
na założenie Towarzystwa akcyjnego pod fir- 
m_ą „Krakowska spółka tram wajowa", po nie­
miecku „KraJcauer T ram w ay - Gesellsćkaft", 
z siedzibą w Krakowie.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ I IE K S Z J jD O W A

L wouk o marca.

Powracamy jeszcze do memoryału komi­
s ji  kolonizacyjnej przedłożonego .sejmowi pru­
skiemu, z którego w jednym  z poprzednich 
numerów przytoczyliśmy ogólne daty o dzia­
łalności tej instytucyi, wywierającej wpływ 
przemożny na stosunki ekonomiczne, narodo­
we a nawet wyznaniowe w Poznańskiem i 
Prusach Zachodnich. M emoryał traktując ob­
szernie w osobnym rozdziale sprawę sprowa­
dzenia kolonistów stwierdza z widocznein za­
dowoleniem, iż w roku_ ubiegłym więcej ni­
żeli w latach poprzednich zdołano zaintere­
sować dla kolonizacji różne okolice na za­
chodzie Niemiec, w których dużo jest wybor­
nego materyału na osadników. Za pośredni­
ctwem mianowicie mężów zaufania i prasy lo­

kalnej obudzono żywe zajęcie się kolonizacyą 
w różnych okolicach Hanoweru, Saksonii, w 
wielkiem księstwie oldenburskiem, w księ­
stwach turyngskieb i Frankonii bawarskiej. 
Toż samo większy był popyt za parcelami ze 
strony Niemców zamieszkałych za granicą a 
zgłoszenia nadchodziły nawet od kolonistów 
osiadłych w Galicyi. Memoryał stwierdzając 
laki objaw napełniający otuchą pionierów niem ­
czyzny, zmuszony jest równocześnie przyznać, 
że właściciele ziemscy i więksi gospodarze 
w prow incjach zachodnich skarżą się na ko­
m isję, źe przyczynia się do powiększenia bra­
ku robotnika rolnego.

Ogółem nadeszło w roku ubiegłym zg ło ­
szeń i zapytań od mających chęć osiedlenia 
się w dobrach kolonizacyjnyeh 3346 (w 1898 
roku 3191), a to . z prow incji saskiej 359, 
hanow erskiej 349, westfalskiej 333, branden­
burskiej 198, jple Szląska 144, z prowincji 
nadreńskiej i hesko-nasawsklej 77, z innych 
niemieckich państw  związkowych 365, z za­
granicy 316.

Procent nabywców’ osad kolonizacyjnyeh, 
pochodzących z prowincyj zachodnich, w łą­
cznie z nabywcami z zagranicy, podniósł się 
w roku ubiegłym w porównaniu z rokiem 
ubiegłym z 62 na 75, natomiast procent ko­
lonistów, pochodzących z W. Księstwa Po­
znańskiego i Prus zachodnich, spadł z 38 
na 25.

Do końca roku ubiegłego rozdzielono 
pomiędzy 3616 rodzin kolonistów ziemi roz­
parcelowanej 61.467 ha, wartości 42,419.150 
marek. Na obszar ten składa się 130 nowych 
niemieckich wsi, z których 92 zupełnie już 
są osiedlone i politycznie zorganizowane w 
gminy wiejskie. „Normalna" wieś koloniza- 
eyjna składa się przeciętnie z 35 gospo­
darzy i 660 ha areału. Gminy te wedle za­
pewnienia memoryału są pod względem n a ­
rodowym dostatecznie zabezpieczone od wpły­
wów polskich.

Na koloniach osadzono dotychczas we­
dług obliczenia komisyi 22.000 głów ; ponie­
waż jednak memoryał stwierdza, że w tej licz­
bie ogólnej 38’6 prc. czyli około 8.500 po­
chodzi z Poznańskiego i Prus zachodnich, 
wynika z tego, iż w gruncie rzeczy dotych­
czasowy import Niemców przez komisyę ko-

lonizacyjną liczebnie nie bardzo zaważył. Ale 
niewątpliwie zaważył ekonomicznie, bo kolo­
niści Niemcy weszli w posiadanie ziemi i 
urządzeń wartości blisko 30 mil. marek.

Z dotychczasowej działalności komisyi 
kolonizacyjnej nie zupełnie jest zadowoloną 
prasa szowinistyczna, a organ hakatystów 
Deutsche Z  tg. wytyka wprost tej instytucyi 
różne jej „niedomagania", do których zalicza 
przedewszystkiem powolność w obsadzaniu 
nabytej ziemi kolonistami z krwi i kości nie­
mieckimi. Ponieważ zaś z każdym rokiem Po­
lacy coraz mniej ofiarowują ziemi na sprze­
daż i coraz silniej budzi się wśród nich od­
porność w obec operacji komisyi, przeto 
organ przytoczony żąda na seryo wydania u- 
stawy, któraby w pewnych wypadkach dozwa­
lała rządowi wywłaszczać właścicieli polskich. 
„Kto takiego żądania nie uznaje za uprawnio­
ne — pisze ów dziennik — ten niech sobie 
trwoni dalej olbrzymie kapitały państwowe i 
ogłusza się nadzieją, że przecież kiedyś po 
wielu, wielu latach powiedzie się wycisnąć 
na Poznańskiem i Prusach zachodnich piętno 
na wskroś niemieckie. My takimi optym ista­
mi nie jesteśmy i dla tego domagamy się ra­
dykalnych leków...."

Oto mała próbka, jakie to pomysły wy­
lęgają się w głowach hakatyzmu.

Galicyjskie Towarzystwo 
kredytowe ziemskie.

L w ó w , 8 marca.

XXXVII. Zwyczajne ogólne Zgromadze­
nie delegatów galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego otworzył dzisiaj o godzinie 
10T5 przed południem prezes Rady nadzor­
czej August hr. Łoś przemową, w której po­
witał zebranych delegatów i poświęcił gorące 
słowra wspomnienia zmarłym w roku ubie­
głym delegatom ś. p. Edwardowi Jędrzejowi- 
czowi, Stanisławowi Ożegalskieinu, Antoniemu 
Szadbejowi i Józefowi Wiktorowi. Pamięć 
zmarłych uczcili zgromadzeni przez powstanie.

Następnie przedstawił mówca c. k. radcę  
Dworu Włodzimierza hr. Łosia jako komisarza 
rządowego.

W  dalszem swem przemówieniu zazna­
czył prezes rady nadzorczej hr. Łoś, iż mimo 
katastrof finansow ych, jakie nawiedziły w roku 
ubiegłym nasz kraj, Towarzystwo kredytowe 
ziemskie udzielało potrzebującym pożyczek, 
chociaż inne in sty tucje  jak  n. p. Bank hipo­
teczny i Bank krajowy zawiesiły czasowo wy­
płatę pożyczek. Następnie wspomniał mówca 
o zwycięstwie niepodrzędnego wcale znacze­
nia. Dzisiaj bowiem otrzymało Towarzystwo 
wiadomość, że Rada państwa na wczorajszem 
swem posiedzeniu uchwaliła uwolnić listy To­
warzystwa kredytowego od podatku rentowego. 
Gdy nadto co do podatku zarobkowego udało 
s ię 'Towarzystwu uzyskać znaczne ulgi, przeto 
Towarzystwo zaoszczędza na tera około 10.000 
złr. w. a.

Ostatecznie zarządził prezes Rady n a d ­
zorczej wybór przewodniczącego ogólnego 
Zgromadzenia. Po oddaniu kartek i przepro­
wadzeniu skrutynium  ogłosił delegat ks. Ka- 
likst Poniński rezultat głosowania. Na 54 
głosujących w ybrany został przewodniczącym 
delegat p. Józef Męciński, który po objęciu 
przewodnictwa podziękował za wybór, zape­
wniając, ze obowiązki swoje spełniać będzie 
z wszelką bezstronnością a sprawiedliwera kie­
rowaniem obradami starać się będzie odpo­
wiedzieć godnie położonemu w nim zaufaniu.

Następnie zarządził przewodniczący wy­
bór zastępcy przewodniczącego. 48 głosami 
na 55 głosujących wybrany został Mieczy­
sław  hr. Borkoiyski.

Z porządku dziennego przyjęto do wia­
domości protokół ostatniego walnego zgroma­
dzenia.

Następnie prezes Rady nadzorczej A u­
gust hr. Łoś zdawał sprawę z przeprowa­
dzonych wyborów jednego delegata i dwóch 
zastępców delegatów do ogólnego Zgromadze­
nia, których wybór zgromadzenie zatwierdzi­
ło. Mianowicie wybrano delegatami w okrę­
gu rzeszowskim p. Stanisława Jędrzejowicza, 
zastępcą zaś p. Stanisława D ydyńskiego; w 
krakowskim zaś wybrano zastępcą delegata 
p. Stefana Skrzyńskiego.
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(Ciąg dalszy).

XXIX.
Pan Strauchfeld, wracając o zachodzie 

słońca z dłuższej przechadzki do domu, skró­
cił drogę i szedł przez ogród i park.

W  jednem  z okolicznych zagłębień, o- 
toczonych gęsto rosnącemi drzewami, spo­
strzegł jasną suknię żony, siedzącej na ławce 
ogrodowej.

Chwilę się wahał, czy rozmówić się z 
żoną tutaj, czy też czekać, póki nie wróci 
do swego pokoju. Czując się jednak po spa­
cerze dość spokojnym, podszedł wprost do 
siedzącej :

— Dobrze, że cię spotykam, Karońno. 
Chcę rozmówić się z tobą.

Zbudzona z zamyślenia, spojrzała na 
niego zdziwiona i po chwili odpow iedziała:

— Mów, słucham .... — i usunęła się, 
robiąc mu miejsce obok.

—  Wolę stać....
Odetchnął głęboko, chwilę nam yślał się 

i zaczął:

—  Karolino, ja, jako człowiek, mogę 
mieć wady, ale byłem i jestem  prawdomó­
wny i uczciwy. Połączywszy się z tobą i po­
znawszy cię bliżej, widziałem w tobie uoso­
bienie prawości i cnotv. Zdawało mi się, że 
nigdy kłamstwo i obłuda nie splamiły twych 
ust, że jesteś szczerą i czystą, jak łza. Taką 
cię szanowałem , taką wielbiłem i stałaś prze- 
demną jak  posąg biały, bez żadnej zmazy....

Słuchała go spokojnie, nie odwracając 
oczu i rzekła tonem zdziwienia:

—  Nie rozumiem celu tej przemowy....
—■ Zaraz zrozumiesz... Żyłem tak bez­

pieczny, spokojny, prawie szczęśliwy, gdyś 
uśm iechała się i była dla mnie bardzo dobrą 
siostrą. Mojem dążeniem  i marzeniem było 
pozyskać twój szacunek i przyjaźń.... Nagle 
dowiaduję się dzisiaj, że ten mój ideał, ten 
mój posąg prawdy i czystości jest sobie zwy­
kłą kobietą, która po za piecami męża kocha 
innego....

— Maurycy, co ty ' mówisz? — zawo­
łała  oburzona.

— Praw dę!... Ktoś mi życzliwy, powie­
dział: „Strzeż s ię : ciebie oszukują!..." Nie 
wierzyłem, to tak przykro doznać zawodu 
w najdroższych przekonaniach, ale patrzę 
uważniej, i widziałem twój rum ieniec, bla­
dość, słyszałem twe słowa, lekceważące etykę.

— I ty o mnie mówisz ? O mnie ?
— _ Nie udawaj, teraz mnie nie oszu­

kasz! Nie oburzaj się; wiem wszystko.
—  Ale nareszcie: co ?
— Ty kochasz Balińskiego, a on ciebie, 

i macie romans ze sobą.
— Ja  go kocham ? On mnie kocha?! — 

i wybuchła śmiechem. —  Ależ ciebie ktoś 
zwiódł przez ż a r t ! — i znów zaśmiała się 
szczerze.

Ten śmiech, swobodny ton odpowiedzi, 
gdy on spodziewał się piorunującego wra­
żenia, zmieszały go. Patrzał na nią zdzi­
wiony, z niedowierzaniem i po chwili rzekł:

— Karolino, ja  wiem, że ty kochasz 
swoją matkę, czy przysięgniesz mi na tę mi­
łość, że nie kochasz Balińskiego, że z nim 
nie romansujesz? Ja  chciałbym  tobie tak 
w ierzyć!

— Przysięgnę na wszystko mi naj­
droższe.

— I nie kochałaś? Nie kochasz Baliń­
skiego ?

— Nie kochałam i nie kocham, nawet 
nie zastanawiałam się nad tem przed samą 
sobą. Lubię go, cenię wysoko jego naukę.... 
szanowałam, ale nie kocham.

—  Dlaczego m ówisz: szanowałam, a 
n ie : szanuję ?

—  Mam swoje powody — odpowie­
działa, rumieniąc się.

— I  powiesz rai?
— Może, kiedyś....
- -  A on nie oświadczał się tobie? Nie 

mówił, że cię kocha?
— Nie.
— Wiesz, K arolino: ja  ci wierzę bez 

przysięgi — zawołał ucieszony — bo tylko 
prawda tak przemawia.

— Chcesz przysięgi? Dobrze. Nie 
chcesz? Drugie dobrze.

—■ Ja  już nie chcę.
— A teraz powiedz mi, kto ci to 

mówił ?
— Kto? Ja  teraz nic nie mogę odmó­

wić tobie.... Ja  ci pow iem ... to Em m a!
— Em m a?... I  kiedy?
—  Dziś przed wyjazdem ostrzegła mnie.

Pewno jej się zdawało i przez dobre serce 
powiedziała mi o tem.

— I nie opowiadała ci nic więcej ?
— Nie. Dlaczego się pytasz?
—  Bo przedemną skarżyła się na zu­

chwałe nadskakiwanie Ludwika.
— Ona?... Na Ludw ika?... To pachnie 

jakąś intrygą.... Może ja  się i domyślam....
— Co takiego?
— Ta Emma, chociaż moja siostra, ale 

ona chce każdemu się podobać, taka natura 
i mąż jej o tem wie.... Wczoraj chciała za­
wrócić głowę Balińskiemu, była ciągle z nim 
i przy nim , aż mi wstyd było, a dziś rano 
nie patrzy na niego.

— Cóż dalej? I  ja  to zauważyłam.
—  My z Julkiem  dobrze. Zwróciłem 

jego uwagę na to, a on mi mówi: „albo jej 
się odechciało, albo on ją zraził...." Ja  znam 
L udw ika; to bardzo porządny i uczciwy czło­
wiek, i on, rozumny, to poznał, że fan tazja  
Emmy nie trwa długo i powiedział jej sło­
wa prawdy.... Ona się obraziła.... i zaraz zro­
biła plotkę.... Ona już tuka; ja  ją  znam.... 
Tak było i w domu.

—  ̂ Może masz słuszność, bo Ludwik 
był dzisiaj nasępiony i zły.

— Jak  on nie miał być zły?... Ty pa­
trzałaś na niego, jak  na wilka.... no, i ja  
także. Teraz mi ż a l; niepotrzebnie obraziłem 
człowieka mądrego i uczciwego.

Milczał przez chwilę i zwrócił się z py­
taniem  :

— Karolino, czy pozwolisz mi usiąść ?
— Proszę cię.

(Ciąg dalszy nastąpi).



%
Dalszym punktem  porządku dziennego 

było sprawozdanie dyrekcyi, które referow ał 
prezes dyrekcyi dr. W ładysław Kraiński.

Sprawozdanie D yrekcyi, zaznaczywszy 
na samym początku, że rok ubiegły był ro­
kiem ciężkiej próby dla instytucyj kredyto­
wych, gdyż w pierwszej jego połowie prze­
chodziła stolica kraju przez wielkie przesile­
nie finansowe, w drugiej zaś ogólny brak go­
tówki utrudniał wszelkie transakcye, powiada, 
że zachwiane chwilowo zaufanie do walorów 
galicyjskich, nie dotknęło listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i że, po­
mimo wielkich trudności, z jakiem i przycho­
dziło walczyć, rozwój Towarzystwa w roku 
ubiegłym był zupełnie normalnym, Towarzy­
stwo mimo to, że sprzedaż listów zastawnych 
była bardzo trudną z powodu braku i nad­
zwyczajnego podrożenia gotówki, wydało w 
czasie od 1 iipca do końca r. 1899 promes 
na 2,559.000 zł. i pożyczek 2,248.400 zł.

W  skutek podniesienia stopy eskontu 
przez zagraniczne banki państwowe na 6 prc. 
i 7 prc. zaczęła zagranica zalewać formalnie 
giełdę wiedeńską walorami austryaekimi, to 
spowodowało, że listy Towarzystwa nazbyt po­
taniały. Skoro jednak banki zaczęły obniżać 
stopę procentową, listy Towarzystwa w szyb- 
kiem tempie zaczęły się poprawiać w kursie. 
Przez użycie wszystkich funduszów, które 
zbywały od normalnych wypłat, na regulo­
wanie kursu, udało się Towarzystwo w m ar­
cu roku zeszłego powstrzymać spadek listów 
zastawnych, w chwili, gdy na targu wiedeń­
skim zaufanie do kredytu Galicyi zostało chwi­
lowo przez nagły zbieg okoliczności znacznie 
zachwianein.

Obrót kasowy w roku ubiegłym we­
dług zamknięcia rachunków wynosił w go­
tówce 49,685.070 złr. 88 ct. w efektach zaś 
43,408.065 złr. 25 ct.

Przy końcu roku 1899 było w obiegu: 
4 prc. listów zastawnych nieokreśl. na sumę 
2,445.600 zlr., 4 prc. listów zast. 41 letn. 
na, 3,150.300 i 4 prc. listów zast. 56-letn. 
na sumę 104,451.200 złr. ogółem przeto na 
110,047.100 złr. W stosunku do r. 1898 byłe 
więcej w obiegu listów zastawnych o su me
1.620.500 złr.

W roku ubiegłym wydało Towarzystwo 
pożyczek 4 prc. 56-letnich ogółem na sumę
3.761.500 złr. z której to sumy pr ypada na 
Galicyę 3,719.500 złr., na Bukowinę zaś
42.000 złr. W porównaniu do roku 1898 w y­
dano pożyczek mniej o 87.200 złr.

Z końcem r. 1898 wynosił własny za­
pas listów zastawnych koronowych 56-letnich 
1,076.900 złr., w ciągu roku 1899 kupiono 
za 4,527.900 złr. razem przeto było na 
5,544.800 złr. Z sumy tej ulokowano listów 
zastawnych w r. 1899 na kwotę 4,474.500 
złr., wobec czego zapas tych listów z końcem 
ubiegłego roku wynosił tylko sumę 1,070.300 
złr. w. a.

Stan winkulowanych listów zastawnych 
wynosił z końcem 1899 r. 19,436.000 złr. 
W porównaniu do r. 1898 zwiększył się o 
370.700 złr.

Dalej podnosi sprawozdanie Dyrekcyi z 
uznaniem, że mimo to, iż dłużnicy Towarzy­
stwa mieli do walczenia z wielkiemi trudno­

ściami z powodu braku i drożyzny robotnika, 
raty od pożyczek regularnie wpływały do 
kasy Towarzystwa.

Zaległości ratalne wynosiły z końcem 
r. 1899 tylko 1,338.063 złr. 59 ct. Celem 
ściągnięcia tych zaległych rat wysłano 2.149 
upomnień.

Egzekucyj mobilarnych było w r. 1899 
428 z których odwołano lub wstrzymano 362, 
tak, że na rok 1900 pozostało tylko 66.

Sekwestracyj było w toku 114, pozo­
stało jednak na r. b. tylko 36, gdyż w ciągu 
r. 1899 odwołano 78.

Z liczby 85 licytacyj, które z pozosta- 
łemi z r. 1898 w liczbie 52, było wdrożo­
nych, pozostało 56, resztę zaś w ciągu ubie­
głego roku wstrzymano, odwołano lub ukoń­
czono.

Dalej zaznacza sprawozdanie, że w sku­
tek starań Dyrekcyi Ministerstwo sprawiedli­
wości wydało reskrypt do sądów apelacyj­
nych we Lwowie i Krakowie, w którym dało 
wskazówki, jak należy postępować przy za­
prowadzaniu sądowego zarządu przymusowe­
go dóbr, w których jest sekwestracya poli­
tyczna na rzecz Towarzystwa kredytowego. 
Mianowicie zalecono sądom, aby w takich wy­
padkach politycznego sekwestratora m ianowa­
no sądowym zarządcą przymusowym, chociaż­
by ten sekwestr polityczny nie był wpisany 
na listę sądowych zarządców przymusowych.

W końcowym ustępie sprawozdania za­
znacza Dyrekcya, że na obecnem zgrom adze­
niu przedłoży: a) osobne sprawozdanie w 
przedmiocie zmiany postanowień statutu em e­
rytalnego co do zaopatrzenia wdów i sierot 
po urzędnikach galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, dalej b) sprawozdanie Eady 
nadzorczej w sprawie zmiany §. 89 statutu 
tyczącego się zwołania ogólnych zgromadzeń 
i wyboru zastępców dla członków komisyi re­
wizyjnej, wreszcie c) wniosek w przedmiocie 
parcelacyi i melioracyi.

Ostatecznie podaje Dyrekcya w swem 
sprawozdaniu skład komisyi rewizyjnej, któ­
rej wyboru ma dokonać na r. 1900 walne 
zgromadzenie. Do komisyi rewizyjnej w r. 
1899 należeli p p .: Jerzy hr. Borkowski, Jó ­
zef Męciński, H erm an br. Czecz, W łodzimierz 
Gniewosz, Stefan Moysa, dr. Franciszek Pasz­
kowski i Teofil Żurowski.

N astępnie przyjęto w głosowaniu po­
wyższe sprawozdanie Dyrekcyi.

Z porządku dziennego referował dr. 
Paszkowski sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
z czynności i sprawdzenia zamknięć rachun­
kowych Dyrekcyi tegoż Towarzystwa za czas 
od 1 stycznia do końca grudnia 1899 roku. 
Stan kasy wynosił w dniu przeprowadzonego 
szkontra t. j. w dniu 1 marca 1899 w go­
tówce 121.708 K 72 h, w efektach ważnych 
12,003.704 K 4 h., w listach zastawnych do 
zniszczenia przeznaczonych 174.800. W r. 
1899 wydano nowych pożyczek na dobra w 
Galicyi 3,719.500 zł., na Bukowinie 42.000 
razem przeto na sumę 3,761.500 zł. Zaległo­
ści ratalne wynosiły z końcem r. 1899 kwotę 
1,338.053 zł. 59 ct. Fundusz emerytalny wy­
nosił z końcem r. 1899 68.551 zł. W cią­

gu r. 1899 złożyli urzędnicy kwotę 1975 zł. 
42 ct, Zysk ostateczny za r. 1899 wynosi o- 
gółem 30.319 zł. 60 ct.

Ostatecznie wniósł sprawozdawca im ie­
niem komisyi rewizyjnej następujące wnioski:

I. Bilans za rok 1899 zatwierdza się.
II. Za adrninistracyę majątku Towarzy­

stwa w czasie od 1 stycznia do końca g ru ­
dnia 1899 udziela się Dyrekcyi absolutoryum.

III. Za odpowiednią adrninistracyę fun­
duszu rezerwowego i właściwe zarządzanie 
sprawami Towarzystwa, wyraża zgromadzenie 
Dyrekcyi uznanie.

IV. Z zysków roku 1899, wynoszących 
(po potrąceniu 10.000 koron na fundusz mo­
żliwych strat) 50.639 koron 20 h. przezna­
cza się: a) do funduszu em erytalnego 9.950 
koron 84 h., b) do funduszu rezerwowego 
40.688 koron 36 h

V. Poleca się Dyrekcyi, aby z zysków 
Towarzystwa w roku 1900 wstawiła kwotę 
D.’.000 k. na pokrycie możliwych strat, po­
wstać mogących przy lokacyi gotówki.

VI. Na remuneracye urzędników i wspar­
cia dla urzędników i sług Towarzystwa kre- 
dytowago ziemskiego przeznacza się Dyrekcyi 
fundusz dyspozycyjny na rok 1900 w kwocie
10.000 koron.

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i przed­
stawione przez nią wnioski przyjęto bez dy- 
skusyi.

Z porządku dziennego przyszedł pod 
obrady wniosek Rady nadzorczej co do zm ia­
ny §. 89. statutu o term inie zwyczajnego 
walnego zgromadzenia ogólnego i wyborze 
zastępców członków Komisyi rewizyjnej, Rada 
nadzorcza przedkłada przeto walnemu Zgro­
madzeniu delegatów gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego następujące dwa wnioski 
do zmiany §. 89. s ta tu tu :

I. Postanowienie ustępu 4. §. 89. sta­
tutu galic. Tow. kred. ziemskiego uchyla się 
w osnowie obecnie obowiązującej i opiewać 
ma jak następu je :

„Do corocznego zbadania rachunków 
wybiera Ogólne Zgromadzenie komisyę rew i­
zyjną, złożoną z 7 członków i 3 zastępców. 
Komisya zbiera się corocznie najpóźniej na 
dni 8 przed terminem zwyczajnego ogólnego 
zgromadzenia i z czynności swojej zdaje spra­
wę ogólnemu zgromadzeniu. Zastępców człon­
ków komisyi powołuje do urzędowania prezes 
Rady Nadzorczej.“

II . Postanowienie ustępu 5. §. 89. sta­
tutu galic. Tow. kred. ziemskiego uchyia się 
w osnowie obecnie obowiązującej i opilwaó 
ma jak następuje:

„Ogólne zgromadzenie zbiera się zwy­
czajnie we Lwowie w miesiącu marcu. Dzień 
zebrania oznaczy Rada Nadzorcza i zawiadomi 
o tem delegatów za pośrednictwem D yrekcyi.“

Nad sprawą tych dwóch wniosków R a­
dy nadzorczej zabierało głos bardzo wielu 
mówców. Przy tej sposobności postawił pan 
Moysa wniosek, aby wybrać komisyę z 5 
członków z prawem kooptowania 2, która się 
ma zająć całą reorganizacyą Towarzystwa. 
Uchwalono ten wniosek prawie jednogłośnie, 
w obec czego wnioski Rady nadzorczej, spa­
dły z porządku dziennego.

N astępnie przystąpiono do głosowania 
nad wnioskiem nagłym, podpisanym przez 
dr. Paszkowskiego i innych delegatów, o wy­
płacenie z dochodów roku 1900 kwoty 8000 k. 
na restauracyę Wawelu. Nagłość wniosku ja- 
koteż sam wniosek uchwalono.

Po załatwieniu całego szeregu petyeyj, 
odroczył przewodniczący posiedzenie do ju tra  
godziny 10*30 m. rano.

Rada Państwa,

(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby  posłów B ady państw a  w dnia 7 m ar­

ca b. rd).

W ie d e ń , 7 marca.

W dalszytn ciągu wczorajszego posie­
dzenia, po przerwie, Prezydent dr. F u c h s  
ogłosił wynik głosowania na I. wiceprezyden­
ta Izby. Szczegółowo przedstawia się on w 
sposób następujący: Ogółem oddano głosów 
317, z tych 52 kart białych, 163 głosów o- 
trzymał p. P r a d e ,  93 p. Żaczek, 7 głosów 
socyalista p. Józef Steiner, po 1 pp. F ankę 
hr. Stuergk. —  W ybrany więc został pos. 
Prade.

Nowowybrany wiceprezydent podzięko­
wał za zaufanie tym, którzy go w ybrali,”za­
pewnił, że z całą objektywnością sprawować 
będzie swój urząd i zakończył apelem do Izby, 
aby przystąpiła wreszcie do pozytywnej dzia­
łalności.

Prezydent dr. F u c h s  zawiadamia, że 
także drugi wiceprezydent Izby dr. Lupul 
złożył tę godność i dziękuje Izbie za dotych­
czas udzielone mu peparcie.

Z porządku dziennego Izba przystępuje 
do rozprawy nad wnioskiem nagłym pp.”Kai- 
sera i Hoffmanna, oskarżającym gabinet dr. 
W itteka z powodu nadużywania §. 14.

P. K a i  s e r  uzasadniał ten wniosek, za­
przeczając przedewszystkiem, jakoby to był 
wniosek obstrukcyjny, gdyż stronnictwo mó­
wcy od czasu zniesienia rozporządzeń języko­
wych obstrukcyi zaniechało — musi wszakże 
wystąpić przeciwko naruszeniu konstytucyi.

Socyalista poseł R i e g e r  popierał wnio­
sek oskarżający gabinet dr. W itteka i atako­
wał silnie byłego Prezydenta Ministrów z po­
wodu rzekomego jego paktu ze stronnictwem  
chrześciańsko-socyalnem w sprawie doino-au- 
sfcryackiej reformy wyborczej.

Podczas mowy Riegera przyci^z\jj0 
chwilami do bardzo żywej wymiany 
między nim  a antysemitami.

Następny mówca poseł S t r  a n s k y \_  
świadcza, że stronnictwo jego nie bedzie gło­
sowało ani za ani przeciw wnioskowi, gdyż 
z jednej strony nie tnoże bronić gabinetu, 
który się przyczynił do zniesienia rozporzą­
dzeń językowych, z drugiej zaś nie muie 
patrywaó naruszenia konstytucyi w rozporzą­
dzeniu, o które obecnie chodzi.

Na tem dyskusyę zamknięto.
Poseł miodoczeski J a n d a  zażądał imien­

nego głosowania nad wnioskiem Kaisera; pod-
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XVII.
Minęło dwa miesiące i połowa trzeciego. 

Po krótkim pobycie u wód Vichy, poleconych 
pani D ugast na wątrobiane cierpienia, któ­
re były naturalnem  następstwem po tylu 
przejściach, — te panie wróciły do Neu- 
ville na resztę lata i jesień, gdzie starzy pań­
stwo Pierron mieli także przybyć jak co roku. 
Znalazły V ert-L og is bardzo smutne, opu­
szczone, dom za wielki, ogród cichy, wszędzie 
brak osoby kochanej a każde wspomnienie 
uwydatniało jeszcze tę nieobecność. Sąsiedztwo 
Ghesnay i ruch pełen ożywienia, jaki tam 
nieustannie panował, jeszcze boleśniejszy kon­
trast tworzyło.

H elena zaraz wczoraj po przyjeidzie była 
u stryja, ale nie doznała miłego wrażenia. 
Stryj Marceli, obciążony pracą przy fabryce, 
którą sam jeden teraz prowadził w nieobe­
cności Andrzeja, cały był przyjęty nową am­
bitną m yślą; starał się o uzyskanie tytułu ge­
neralnego radcy i m iał dnia tego na obiedzie 
około dwudziestu osobistości wpływowych, 
których zjednanie mogło mu się przydać. 
Ciotka Portier gorączkowo była zajęta przygo­
towaniami obiadu, a Germana i Iwona, z wy­
buchami śmiechu, ścinały całe snopy róz do 
przystrojenia stołu, w czem im dopomagała

młodzież, a między nimi- hrabia Soulier, bie- 
gający jak młodzieniaszek, codzień więcej za­
kochany i coraz bardziej ośmielany przez 
Iwonę.

Helena otworzyła okno i przypominała 
sobie inny ranek, w przeszłym roku, po swoim 
powrocie, gdy mając być na drugi dzień peł­
noletnią, czuła się wesołą, swobodną i robiąc 
plany na przyszłość, używała rozkoszy życia. 
Od tej pory, ileż to sm utków !... najprzód, 
śmierć ojca, a potem, tyle iluzyi w proch 
rozbitych.... Jakże daleko od marzeń do rze­
czywistości ! —  pragnienia jej były szczytne, 
a ograniczyły się do drobnych tylko uczyn­
ków ! Rozumiała teraz ironiczny i zmęczony 
uśmiech Miny, gdy wracając z Brighton roz­
taczała przed nią jasne i pełne wiary poglądy 
w przyszłość!

A jednak, pomimo tylu zmartwień i roz­
czarowań, zachowywała niejasną ale pełną 
zapału wiarę w przeznaczenie i z radością 
brała udział w powszecłmem życiu wspaniałej 
przyrody, roztaczającej się przed jej oczami 
pod blaskami słońca. Serce jej uderzało w takt 
z pulsaeyą niewidoczną przedmiotów w około 
z którymi jakby jedno ciało tworzyła, skrom­
ny atom —  przyznawała w ducha — ale a- 
tom świadomy, w którym w tej chwili drżało 
nieśmiertelne życie.

Nic się w około nie zm ieniło ; te same 
drzewa i liście na nich jakby te same. Po­
między kasztanami wody Sekwany połyski­
w ały; w samotnym ogrodzie słychać było od 
czasu do czasu jak  gracowano ścieżki. Helena 
prawie czekała zjawienia się lada chwila pana 
Dugast, który w słomianym kapeluszu, kro­
kiem swobodnym, z sekatorem w ręku, zbliży 
się do swoich ukochanych gwoździków, pię­
kniejszych niż kiedykolwiek...

I nagle poczuła dotkliwie, że ona sama 
tylko się zmieniła i zapragnęła przeżyć we

wspomnieniu te drogie chwile, odbyć rodzaj 
pielgrzymki w przeszłość, która dawniej nie­
cierpliwiła ją  czasami, a teraz wydawała jej 
się tak słodką i sm u tn ą !

Zeszła na dół i zastała już panią Dugast 
w salonie, zamykającą własnoręcznie okiennice.

— Niepodobna spuścić się na służbę — 
w estchnęła —  już pełno m uch w pokoju!]

Pónakrywane pokrowcami meble dziwnie 
m elancholijny m iały pozór w tem pół oświe­
tleniu. Helena spojrzała na m atkę; oczy ich 
się spotkały. Pani Dugast miała oczy czerwo­
ne, a w rysach jej widać było przygnę­
bienie.

— W  gabinecie zostawiłam okna otw ar­
te — dodała matka — spostrzegłam tam śla­
dy wilgoci....

Odeszła, mówiąc, że ma dużo zajęcia., 
a Helena sama jedna weszła do gabinetu, 
gdzie światło i powietrze swobodnie wcho­
dziło przez otwarte okna. Było tu pusto jak 
w grobie. Helena widziała ojca przy tym sa­
mym stole, jego spojrzenie poważne i czułe 
i głos słyszała serdeczny, był tu przecież na 
prawdę! uśmiechał się, mówił, a teraz już 
nie istnieje!... Wszystko co w niej było mło­
dzieńczej siły i uczucia, zbuntowało się w 
tej chwili na tę nieubłaganą konieczność, tę 
niezbadaną ta jem nicę! I  znowu wrócił jej na 
myśl czas upłyniony, niespodziewane rezultaty 
usiłowań i zmienności losu.... Na tem miej­
scu słuchał z wyrozumiałością pierwszych jej 
postanowień pełnoletniej, przyjął do wiado­
mości zamiar samoistnego rządzenia m ają­
tkiem, na tem  miejscu rozmawiali o przy­
szłości, przypuszczając możebność małżeństwa
jej z Verniorem Jakże byłby zrozumiał ten
najlepszy jej przyjaciel, wszystko, czego do­
znała, te wrażenia wstrętu i smutku.... Z pe­
wnością byłby pochwalił, że nie związała się 
z nim  lekkomyślnie, że chciała się przeko­

nać o jego wartości. Jakże uczciwość jeg0 
byłaby oburzona na postępowanie tego czło­
wieka i jakby znalazł sposób powstrzymania 
podstępnych insynuacyi, któremi teraz ^er- 
nieres pragnął jej szkodzić, mszcząc się za to, 
że został odkryty i napędzony! T a k ! bo ten 

: człowiek czekał wyjazdu Andrzeja i spokojny, 
że mu nikt nie przeszkodzi —  wprawdzie nie 

I odważył się na nic, coby honorowi Heleny 
i ubliżało — rozpowiadał, że wycofał się ze 

stosunku z paniami Dugast, ponieważ pojęcia 
panny b>ły nadto samodzielne, a wykształce­
nie nadto rozwinięte. P ragnął przerlewszyst- 
kiem żony, która by się zajmowała domem 
zamiast gonić niebezpieczne chimery.... Hele­
na dowiedziała się z mniejszem zadziwieniem 
niż pogardą, że owe opowiadania znalazły 
chętnych słuchaczy, a szczególnie pomiędzy 
matkami, posiadającemi córki na wydaniu. 
Zresztą, mało się o to troszczyła, był to zwy­
kły bieg rzeczy.

Zakończyła swoją pielgrzymko po domu, 
składając wizytę starej kucharce i furm anowi 
Piotrowi, który stojąc przed stajnią, pochylo­
ny od starości, czyścił zmęczoną wiekiem 
klacz Ju n o n ę ...

Przeszła przez taras ubrany w kosze pa­
chnących gwoździków i m achinalnie weszła 
w aleję.... Jakby widmo stanęło jej przed o- 
czami.... Andrzej, w świetle księżyca.... W ol­
nym krokiem przeszła przez tę drogę, którą 
przebywała wtedy w tragicznej chwili. Przy­
była do furtki łączącej dwa ogrody i pu-. cz 
mur widziała dach pawilonu, z którego okien 
wychyliła się wtedy na j e.j wołanie Germa­
na, podczas gdy tam, w pokoju Vert-Logis, 
pan Dugast leżał na ziemi bezwładny, dotknię­
ty śm iertelnym  ciosem....

(Ciąg dalszy nastąpi s



sterstwa oświaty. W toku dyskusji członek j 
Koła polskiego poseł M i z e r s k i  zwrócił sic 
przeciw onegdajszym wywodom m inistra oświa­
ty, który oświadczył, że Polacy używają w ca-

czas głosowania Czesi opuścili salę. Ostate­
cznie wniosek Kaisera odrzucony został 94 
głosami przeciw 60.

Z kolei przystąpiono do obrad nad re­
feratem komisyi podatkowej, o uchwalonej 
już przez Izbg panów ustawie tyczącej się 
zmiany postanowień ustawy o podatku ren­
towym.

Sprawozdawca poseł S t e i n w e n d e j r  
wywodzi, że komisya podatkowa byłaby już 
pierwotnie oświadczyła się za rozszerzeniem 
uwolnień od podatku także dla odsetek od 
listów zastawnych Kas oszczędności, gdyby 
Eząd nie b j'ł się tem u sprzeciwił. Ponieważ 
jednak Izba panów to rozszerzenie uchwaliła 
przeto komisya podatkowa nie widzi powodu 
w ystąpienia przeciw tej uchwale Izby panów, 
jeżeli Rząd okazuje obecnie większą przychyl­
ność dla tej sprawy.

P. M inister skarbu dr. B o e h m - B a -  
w e r k  w dłuższym wywodzie oświadcza, że 
Rząd zgadza się na uwolnienie od podatku 
rentowego listów zastawnych krajowych in- 
stytucyj kredytowych i Kas oszczędności. (H u ­
czne oklaski).

Omawianą ustawę przyjęto następnie w 
drugiem i trzeeiem czytaniu.

Na tem  posiedzenie zamknięto. — N a­
stępne odbędzie się w piątek.

P. M inister handlu br. G a l l  odpowie­
dział jeszcze na interpelacyę w sprawie roz­
szerzenia postanowień o spoczynku niedziel­
nym  co do szynków. Oświadczył mianowicie, 
że pozostawiono uznaniu władz politycznych 
oznaczenie godzin zamknięcia w niedziele i 
święta a ewentualnie także w sobotę wieczo­
rem przy uwzględnieniu stosunków danych 
miejscowości.

Poseł O k u n i e w s k i  przedłożył dwa 
wnioski. Jeden domaga się kreowania ruskiej 
sekcyi w galicyjskiej krajowej Radzie szkol­
nej, drugi tyczy się zniesienia kościelnego pa­
tronatu.

P . S z a j e r  wniósł na wczorajszem po­
siedzeniu interpelacyę z powodu dokonanych 
świeżo prawyborów w W iśniczu i Niepołomi­
cach, tudzież z powodu zachowania się w ła­
dzy politycznej w Bochni w obec akcyi przed­
wyborczej do Sejmu.

P. R o s z k o w s k i  przedłożył wniosek 
w sprawie kreowania oddziału górnictwa i 
hutnictw a przy Politechnice lwowskiej.

Rząd przedłożył ustawę w przedmiocie 
ułatwienia spłaty zaliczek, udzielonych z po­
wodu klęsk elem entarnych.

P. M inister spraw wewnętrznych wniósł 
ustawę określającą stanowisko służbowe we­
terynarzy rządowych.

Popieranie przemysłu.
(Telegram).

W iedeń, 8. marca.
W niesiony wczoraj w Izbie posłów Ra­

dy Państw a projekt ustawy w sprawie po­
pierania przemysłu, zawiera szereg posta­
nowień mających na celu umożliwienie wy­
doskonalenia i wyspecjalizowania rozmaitych 
gałęzi austryackiego przemysłu przeważnie 
zaś tych, których Austrya dotychczas wcale 
nie posiadała lub posiadała je tylko w małym 
zakresie. Projektowana ustawa zawiera za 
tem postanowienia o dwunastoletniej wol­
ności podatkowej, tego rodzaju przedsię­
biorstw, o uwolnieniu od stempli i należy- 
toścj przy zawieraniu kontraktów, tyczących 
zawiązania się stowarzyszeń przemysłowych 
oraz przy pierwszych dwóch emisyaeh akey.j 
a wyjątkowo także przewiduje ewentualność 
przyznania państwowych subw encji dla tego 
rodzaju przedsiębiorstw przemysłowych. Udo­
godnienia te m ają być udzielane jednak tylko 
tym rodzajom przemysłu i tym przedsiębior­
stwom, które posiadają warunki rozwoju. Przy 
udzieleniu państwowych zasiłków, zasięgać się 
będzie opinii zawodowych znawców.

Projekt zaznacza, że jest rzeczą bardziej 
słuszną popierać kiełkujące gałęzie przemysłu 
nie za pomocą obciążających dotychczasowy 
przemysł i dających mu się dotkliwie odczu­
wać ceł ochronnych, lecz za pomocą uwalnia­
nia nowych przedsiębiorstw przemysłowych 
od należytości i podatków i za pomocą przy­
znawania innych bezpośrednich korzyści. Pro­
jekt ustawy zawiera następnie postanowienie, 
ze istniejące dotychczas podwójne opodatko­
wanie własnych kapitałów, które użyte zosta­
ną na rozszerzenie zakładów przemysłowych 
zostanie zniesione. Dalej znajduje się tam po­
stanowienie, że prZy dostawach dla władz 
państwowych, krajowych i gminnych zabez­
pieczone będzie pierwszeństwo rodzinnemu 
przemysłowi przed zagranicznym przy równej 
wysokości ofert.

o m  l isia w izi  m m i
(Telegram).

Berlin, 8 marca.

Izba dep. sejmu’ pruskiego obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu; nad etatem raini-

łej pełni wszelkich praw- konstytucyjnych. 
Upośledzenie Polaków objawia się między 
innem i w tem, że dzieciom polskim nie wolno 
udzielać bezpłatnej nauki języka polskiego. 
Jestto  niezem nieusprawiedliwiony ucisk pol­
skich szkół pryw at' ych. Pozbawienie ludności 
polskiej jej uczuć narodowych i języka ma­
cierzystego urąga elem entarnym  zasadom spra­
wiedliwości.

M inister oświaty Studt dziękuje mówcy 
za zapewnienie, iż Polacy stoją! na gruncie 
konsty tucji i wyraża nadzieję, ża także inni 
posłowie polscy zajmują to samo stanowisko, 
ale prasa polska pisze w tonie, który trzeba 
nazwać niesłychanym. W tem leży system. 
Rząd musi być czujnym i śledzić na każdym 
kroku agitację polską, Polacy wzbraniają się 
używać języka niem ieckiego a dzieci polskie 
bywają w domu karane, gdy się im przy­
padkiem wyrwie z ust słowo niemieckie. Nie­
stety zachodzą tu także zatargi wyznaniowe. 
W okolicach ewangielickich nauka języka n ie­
mieckiego robi bardzo dobre postępy, w katoli­
ckich zaś przeciwnie. Rząd ma obowiązek 
chronić niemieckich katolików przed poloni- 
zacyą. Mimoto stwierdza z zadowoleniem, że 
także prasa katolicka zaczyna w tym duchu 
działać. Stoimy przed wielkiem niebezpieczeń­
stwem — mówił dalej m inister — gdyż ob­
jawia się także agitacja z zagranicy — przy­
pominam tylko U niwersytet szwajcarski we 
Fryburgu. W  końcu — m inister przyrzekł, 
że zbada fakta w skargach posła Mizerskiego 
przytoczone.

Następnie zabrał głos poseł Heydebrand 
(starokonserwatysta) i wywodził, że Polacy 
na żadnem polu nie bywają krzywdzeni. Re­
ligii ich ani języka ojczystego, który w ro­
dzinie można dostatecznie pielęgnować nikt 
nie narusza. Szkoła wszakże musi pozostać 
niemiecką i krzewić ducha pruskiego. Stron­
nictwo mówcy zadowolone jest z zachowania 
się m inistra oświaty, który w kwestyach na­
rodowościowych okazuje potrzebną siłę i s ta ­
nowczość.

Po dłuższej dyskusji dalsze obrady odro­
czono do posiedzenia następnego.

Z pod berła rossyjskiego.

(Echa z Syberyi).

No woje W rem ia  zamieszcza artyku ł za­
tytułowany „Historya zaludnienia Syberyi". 
Zaznaczając, iż Syberya nie była nigdy ani 
kolonią w ścisłem znaczeniu tego słowa, jak 
ono jest pojmowane w Europie, ani składową 
częścią metropolii, lecz jedynie miejscem ze­
słania, grożnem memento, nie można się dzi­
wić —  powiada autor —■ że zaludnienie jej 
nie szło zbyt pomyślnie. W początkach ubie­
głego dziesięciolecia cała ludność z Syberyi 
wraz z zauralskiemi częściami gubernii perm- 
skiej, orenburskiej i ufunskiej nie przekra­
czała 6 milionów, co jest liczbą niezwykle 
małą, biorąc pod uwagę, że Syberya już 
od 300 lat należy do Rossyi. Obecnie zalu­
dnianie Syberyi ma tempo daleko szybsze. 
Daty, przytoczone w W iesinikn F inansów  za 
lata 1894—1899 wskazują, że liczba przesie­
dleńców doszła do 800 tysięcy i stopniowo 
wzrasta, dochodząc doj 225 tysięcy rocznie. 
Cala ta masa ludności napływowej osiedla się 
głównie w zachodnich guberniach syberyj­
skich. W miejscowościach bardziej odpowie­
dnich do działalności handlowej i przemysło­
wej, powstają nie tylko osady, lecz całe mia­
sta. O trzy wiorsty od Czelabińska powstało 
nowe miasteczko, liczące obecnie już przeszło 
10 tysięcy ludności. Drugie miasto powstało 
na granicy kolei żelaznej syberyjskiej i w iel­
kiej rzeki Ob. Pod względem adm inistracyj­
nym obecnie Syberya przewyższyła Rossyę eu­
ropejską, gdyż posiadając sąd przysięgłych, 
posiada nadto specyaine kuratorya do spraw 
przesiedleńców i t. zw. naczelników włościań­
skich. Syberya przedstawia „królestwo chłop­
skie” i jakkolwiek nie można przesądzać, co 
zeń czas wytworzy —■ niezbitym faktem jest, 
że włościanie syberyjscy tworzą lud krzepki, 
pracowity, przedsiębiorczy i wytrwały. Są 
to — kończy Nowoje W rem ia  — prognostyki 
dla przyszłości Syberyi bardzo pomyślne.

Pod napisem „M ajątki obywateli i w ło­
ścian", zamieszczają Mosk. Wied. artykuł o- 
mawiająey sprawę utworzenia na Syberyi go­
spodarstw rolnych, których właścicielami by­
liby, nie jak dotąd, jedynie włościanie, lecz 
inteligentni przedstawiciele szlachty. Z jednej 
strony w Rossyi europejskiej znajduje się o- 
becnie liczny zastęp szlachty, która umie i 
może dobrze gospodarować, lec: z przyczyn 
od niej niezależnych jest tego pozbawioną, a 
z drugiej strony na Syberyi brak takich lu­
dzi przy dostatecznej ilości niezajętych g ru n ­
tów. Cała więc kwestya zasadza się na tem, 
aby zbytek, okazujący się w jednetn miejscu 
i brak w drugiem  zrównoważyć, co chyba 
ni® jest niemożliwem. Organ moskiewski pro­
ponując, aby przy wydzielaniu ziemi dla wło­

ścian w pewnych odstępach wyznaczać dzia­
ły dla szlachty, któraby tam zakładała go­
spodarstwa rolne, wyraża nadzieję, że sprawa 
ta  da się załatwić pomyślnie i że ziemie szla­
checkie na Syberyi nie stałyby pustkowiem.

K R O I I K A

L w ó w , 8 marca.

— Wybory w e L w o w ie . Przy odby­
wającym się dzisiaj wyborze uzupełniającym po­
sła na Sejm krajowy z m iasta Lwowa w miej­
sce ś. p. Franciszka Smolki, na 11.800 upra­
wnionych głosowało do godziny 1 po południu 
3023 wyborców. Stosunek głosów w sześciu sa­
lach ratusza, w których głosowanie się odbywa, 
przedstawia się w sposób następujący; w sali
I. otrzymał JE . P . Minister dr. Leonard Piętak 
271 głosów, p. Ignacy Daszyński 192 głosów; 
w sali II. dr. Piętak 242 głosów, p. Daszyń­
ski 235 głosów; w sali III . dr. Piętak 196, 
p. Daszyński 228 głosów; w sali IV. dr. P ię­
tak 181, p. Daszyński 235 głosów; w sali V. 
dr. Piętak 720, p. Daszyński 21 głosów; w 
sali V i. dr. P iętak 389, p. Daszyński 113 gło­
sów. Razem otrzym ali; JE . dr. Piętak 1999 
głosów, p. Daszyński 1024 głosów.

Dalszy ciąg wyborów dzisiaj po p ołudniu 
od godz. 3 do 6.

— Rekolekcye d la  p a ń . W poniedzia­
łek, dnia 12 b. m. rozpoczną się rekolekcye dla 
pań z Towarzystwa św. Salomei; nauk będzie 
udzielał ks. kanonik Józef Teodorowicz w ko­
ściele św. Mikołaja w dnia-b 12, 13, 14 i 15 
b. m. Nauka wstępna w poniedziałek o 5 po 
południu, rano o pół do 10 Msza św.. a o go­
dzinie 10 nauka. Zarząd Tow. św. Salomei za­
prasza do wzięcia jak  najliczniejszego udziału w 
rekolekcjach panie należące do Towarzystwa św. 
Salomei i wszystkie panie z najszerszych kół 
naszej inteligencyi, gdyż nie często się zdarza 
słyszeć natchnione słowo czcigodnego i znakomi­
tego kaznodziei.

— • O d czy t p. Anny Neum anowej, zapo­
wiedziany na piątek wieczór w Kole literacko- 
artystycznem, został z powodu choroby prelegent­
ki odłożony na dni kilka. O nowym terminie 
ciekawego odczytu doniosą we właściwym czasie 
dzienniki.

— K o n c e r t  W Tad. Ż e le ń sk ie g o  zapo 
wiada się pod każdym względem imponująco. 
Chóry i orkiestra porwane zapałem i werwą 
kompozytora, pracują na próbach nad wykończe­
niem dzieł mistrza codziennie w Domu narodnym 
(gdzie i koncert się jutro odbędzie). Wczorajsza 
próba z muzyki baletowej z opery „Konrad W al­
lenrod" dała sposobność p. Wolfstbalowi, po so­
lowej części skrzypcowej, wywołać rzęsiste okla­
ski licznych słuchaczy.

Jeżeli dodamy, że cudne pieśni Żeleńskie­
go i dumkę Janka z opery pod tym tytułem 
wykona p. Myszuga, to z pewnością każdy m u­
zykalny Lwowianin zechce usłyszeć te dzieła, 
jeżeli nie na pierwszym koncercie, na który księ­
garnia pp. (lubrynowicza i Schmidta kończy już 
sprzedaż biletów, to na drugim, gdyż istnieje 
projekt powtórzenia koncertu Żeleńskiego z nieco 
zmienionym programem w poniedziałek.

— Z T o w a rz y s tw *  im . K o p e rn ik a .
Naukowe posiedzenie odbyło się wo wtorek, 6 
b. m., tym razem w sali zakładu fizjologiczne­
go Uniwersytetu. — W zastępstwie nieobecnego 
prezesa prof. J . Zakrzewskiego zawiadomił rad ­
ca Łomnicki, że zarząd w ybrał wiceprezesem 
prof. dr. R. Zubera, skarbnikiem dr. M. Smo- 
luchowskiego, sekretarzem dr. T. Wiśniowskie­
go, redaktorem Kosmosu prof. dr. Bronisława 
Radziszewskiego, administratorem prof. dr. J. 
Niedźwiedzkiego. bibliotekarzom prof. dr. B. Dy 
bowskiego. Następnie prof. Beck mówił o p rą­
dach elektrycznych w narządzie wzrokowym, 
opisując swoje doświadczenia, przeprowadzone 
w neapolitańskiej stacyi zoologicznej nad okiem 
głowonogów. Rzecz całą poprzedził prelegent 
obszernym wstępem o elektryczności zwierzęcej 
w ogólo, przyczem pokazał kilka ciekawych do­
świadczeń, demonstrując omawiane prądy.

Po skończonym wykładzie liczne grono 
słuchaczy zwiedzało pod przewodnictwem prof. 
Becka cały zakład fizjologii, oglądając rozmaite 
przyrządy i z wielkiem zainteresowani em słu­
chając objaśnień o ich użyciu.

—  K a sy n o  z ie m ia ń s k ie .  Na wczoraj­
szem doroeznem walnem zgromadzeniu K asyna 
ziemiańskiego wybrano prezesem przez aklam ację 
ponownie JE . ks. Adama Sapiehę. Wicepiezesa- 
mi wybrani jednomyślnie; radca Dwoiu piof. 
Tadeusz Piłat (ponownie), oraz p. Mieczysław 
Onyszkiewicz, ten ostatni w miejsce p. S tan isła­
wa Brykczyńskiego, który ze względu na brak 
czasu, ponownego wyboru przyjąć nie mógł. P . 
Brykezyńskiemu podziękowano przez powstanie 
za dotychczasowe prace i starania jego około 
Kasyna. Do wydziału wybrano występujących 
zeń w tym roku członków ponownie, a w miej­
sce p. M. Onyszkiewicza, który wszedł do pre- 
zydyum, powołano dyrektora dr. Domaszewskie- 
go. Kom isję rewizyjną wybrano na nowo w nie­
zmienionym składzie. Prócz tego załatwiono spra­

wy administracyjne i uchwalono, na wniosek dr. 
Tadeusza Sołowija, niektóra zmiany statutu.

—  Oszust. Do pani H. A. zgłosił się w 
dniu 6 b. ui. nieznany jej mężczyzna, który 
twierdząc, że przychodzi przysłany przez Wice­
prezydenta Namiestnictwa p. Jana Lidia, prosił
0 zeskontowanie przedłożonego jej przez siebie 
wekslu na 1000 K., z podpisem „Jan Lidl". 
Pani H. A. wydała się cała ta sprawa od razu 
podejrzaną; odprawiła zatem nieznajomego z ni­
ezem a równocześnie zawiadomiła P. Wiceprezy­
denta o tym fakcie usiłowanego oszustwa. •Za­
chodzi jednak obawa, że oszust z podobną pro­
pozycją zwróci się także do innych osób i bę­
dzie się starał podejść ich łatwowierność, przed­
stawiając do eskontu weksel opatrzony podpisem, 
który jest oczywiście fałszywym.

=* 120 koron znalezionych złożył w po- 
lieyi Julian Kunz.

=  Ogień pokojowy wybuchł ubiegłej 
nocy o godzinie pół do 2 w parterowem mie­
szkaniu pod 1. 12 ul. Piłnikarska, gdzie od wpu­
szczonej do pruskiej ścianki rury od pieca, za- 
tliła się ściana, lecz przez wezwaną straż pożarną 
został niezwłocznie stłumiony.

—  Hojny dar. W Gródku obok Lwowa 
powstała za inicjatywą tamtejszego c. k. staro­
sty p. Władysława Fedorowicza, myśl założenia 
„Ochronki" dla biednej dziatwy. Na czele zawią­
zanego w tym celu komitetu stanęli: Marya z 
lir. Wallisów bar. Brunieka, Anna z hr. Kwi- 
leckich Niezabitowska, Teresa Wiszniewska i p. 
starosta Władysław Fedorowicz. Jako zachętę do 
składania na cel powyższy datków złożyła na 
ręee p. starosty znana powszechnie ze swej do­
broczynności i spiesząca z pomocą w każdej 
ogół obchodzącej sprawie Marya z hr. Wallisów 
bar. Bruuicka z Lubienia datek w kwocie 2000 
koron. Szlachetny ten postępek znajdzie zapewne 
chętnych i licznych naśladowców, którzy zechcą 
się przyczynić do rychłego urzeczywistnienia tak 
pięknej i pożytecznej myśli.

— Zmarł w ostatnich dniach: W Bro­
dach, Franciszek Adlof, em. dyrektor gimnazjal­
ny, w 64 roku życia.

—  Na kare śm ierci zasadził sąd ob­
wodowy w Stryju, jako trybunał sądu przysię­
głych , Michała Czekiia, 22 - letniego parobka z 
Zułyna, za zbrodnię morderstwa popełnioną na 
własnym cjcu. Sprawa morderstwa tego była 
bardzo zagadkową i dlatego budziła nader wiel­
kie zainteresowanie. Dnia 19 listopada 1899 r. 
odbywało się w Źułynie wesele, na którem był 
obecny także zamordowany Prokop Czekil z żoną
1 syuem Michałem. Około północy opuścił P ro ­
kop dom państwa młodych i udał się do domu 
a w godzinę później wyszedł za nim Michał Cze­
kil. Ostatnia przybyła do domu matka skazanego, 
lecz zastała drzwi chaty zamknięte. Po otwarciu 
drzwi przedstawił się jej okropny widok, na zie­
mi zobaezyła leżące zwłoki męża, uduszonego 
sznurem, okręconym na około szyi. Podej­
rzenie popełnienia zbrodni padło od razu na 
syna Michała, który od dłuższego czasu odgra­
żał się ojcu, że go zabije i nie mógł wyka­
zać swego alibi w chwili popeł lenia zbrodni. 
Mimo, że nie było namacalnych dowodów winy, 
ława przysięgłych, złożona z samych włościan, 
zatwierdziła jednogłośnie pytanie w kierunku 
zbrodni morderstwa, a sąd skazał Michała Cze- 
kila na karę śmierci przez powieszenie. Dopiero 
po ogłoszeniu wyroku przyznał się Michał Cze­
kil do popełnienia czynu.

— Straszny wypadek. We wsi Pleśnej, 
pod Tarnowem, znaleziono onegdaj wdowę W. 
w jej własnem mieszkaniu nieżywą, obok niej 
zaś dwoje dzieci również nieżywe, jedno ukryte 
w słomie. Zachodzi podejrzenie, że matka sama 
zamordowała dwoje dzieci, a potem popełniła 
samobójstwo. Wdrożone śledztwo wykaże prawdę.

— Groźny pożar w ybuchł w d. 6 b. m-
w Łodzi w fabryce wyrobów w ełnianych firmy 
A. P ru s sa k . Pom im o energicznego ra tunku  wszyt- 
kieh oddziałów straży pożarnej, fab ryka sp łonęła  
całkowicie. S traty  wynoszą 80.000 rub li.

— Fabryka aniołków. Z Chersonu do­
noszą, że przy demolowaniu jednego z tamtej­
szych domów znaleziono sześć zabalsamowanych 
trapów dziecięcych. Przypuszczają, że pochodzą 
one z „fabryki aniołków", o którą podejrzywają 
właścicielkę tego domu i na tej podstawie are­
sztowano ją.

—  N iezw ykłą troskliw ością otacza 
polieya pewnej niemieckiej mieściny kobiety, które 
z powoda hulaszczego życia mężów, zmuszane są 
przepędzać noce samotnie. Wydała mianowicie 
polecenie swoim urzędnikom, ażeby baczną zwró­
cili uwagę na przestrzeganie przez właścicieli 
restauracyj przepisów co do zamykania lokali 
restauracyjnych o oznaczonej godzinie.

—  Podkowy bez gwoździ. W B erli­
nie utw orzyło się towarzystwo, mające na ec-lu 
wyrób podków bez gwoździ. Podkow y te są przy­
mocowywane do kopyt końskich za pomocą k la ­
mer, które zakłada się do sześciu m ałych, czw o­
robocznych podłużnych otworów znajdujących się 
w podkowie. Podkow y te m ają być bardzo p ra ­
ktyczne, gdyż konie zaopatrzone w tak ie  podko­
wy chodzą pewno.

— Liczba cyklistów  według ostatnich 
obliczeń wynosi w Wiedniu 70.000. a w Ber­
linie 100.000.

„Gazeta Lwowska" z dnia 9. marca 1900.



— Mieclzyn&rodowy turniej szacho­
wy na wystawie paryskiej. Paryski komitet tu r­
niejowy rozsyła obecnie swój program, według 
którego ma się odbyć w czasie wystawy mię­
dzynarodowy turniej szachowy w 3alach „Grand 
Cercie“ i zacznie się 5 maja.

Liczba uczestników tymczasowo ustanowio­
na na 20.

Pierwsze 4 nagrody stanowią ofiarowane 
przez prezydenta Loubefa, wazy sewrskie, wy­
sokiej, lecz stosunkowo stopniowanej wartości, 
do których komitet turnieju dołącza pokaźne na­
grody pieniężne, mianowicie do nagrody pierw­
szej 5000 franków, do drugiej 2500, do trze­
ciej 2000, do czwartej 1500. Nagrody piąta i 
szósta składają się tylko z pieniędzy, mianowi­
cie : 1500 i 1000 franków. Do tego przyby­
wają jeszcze dalsze dwie nagrody, ustanowione 
przez bar. Alberta Rotschilda w Wiedniu, za 
dwie najpiękniejsze partye turnieju.

Porządek gry zawiera następujący chara­
kterystyczny końcowy paragraf.

„Wszelkie rozmowy polityczne i religijne 
wzbronione pod karą bezzwłocznego wyklucze- 
nia“ .

— Orszak chrzestny na samochodach 
przesunął się niedawno po ulicach Wiednia. 
W pierwszym wozie jechał pochrześnik z aku­
szerką i szczęśliwym ojcem p. Braunem, fabry­
kantem samochodów w Wiedniu, a w drugim 
ojciec chrzestny z dziadkiem pochrześnika.

— Ciekawą charakterystykę generała 
Cronje podaje pewien wyższy oficer angielski w 
swojej książce, wyszłej świeżo pod ty tułem : 
„Ku rzece Modder z lordem Methuen". „Cron 
je —  pisze —  jest wzrostu średniego, ma typ 
francuski, bo pochodzi od Hugonotów. Nie wy­
gląda wcale na „krwiożerczego“ wojaka, lecz 
raczej na obywatela, który utrzymuje ciało i du­
szę w czystości, skrupulatnie płaci długi i k ła­
dzie się spać przed północą. Cronje ma dowcip 
gryząey, nieraz cyniczny. Posiada obszerne fermy 
w okolicy Potshaffstrom, jego synowie do dziś 
dnia uprawiają ziemię. Względem jeńców jest 
nie tylko ludzkim, ale nawet wspaniałomyślnym. 
Nazwisko jego brzmiało pierwotnie Crosnier“.

—  Ostre mrozy panują w górnych Wło­
szech. W sobotę i niedzielę spadły tam tak ob­
fite śniegi, że w wielu miejscach przerwaną zo­
stała komunikacya kolejowa.

— D ziała Maxim,a. Słyszymy często 
o działach Maxim’a, sprawiających tak wielkie 
spustoszenia w szeregach nieprzyjacielskich, a 
mało kto wie, na czem istota tych dział polega. 
Niebawem minie 50 lat od chwili, gdy jeden 
z inżynierów angielskich, Henryk Bessemer, po­
wziął myśl zbudowania szybkostrzelnego działa 
magazynowego, które nabijałoby się samo drogą 
mechaniczną, tak, że strzelcowi pozostałoby tylko 
celowanie, spuszczanie kurka i napełnianie ma­
gazynu nabojami. Pomysł ten pozostał przez 
czas dłuższy w stanie zarodkowym, aż dopiero 
Amerykanin Maxime działo tego typu udosko­
nalił i do powszechnego oddał użytku. Obecnie 
używane działa Masima dają w ciągu pół mi­
nuty do 240 wystrzałów, gdy z działa zwykłego 
można daó na minutę od 17— 25 strzałów, je­
żeli artylerzysta celuje, a od 35— 50 strzałów, 
jeżeli nie celuje. Nadto działa, nabijające się 
automatycznie, nie wymagają od obsługi wiel­
kiego wysiłku umysłowego, ani też fizycznego, 
gdyż mechanizm wykonywa za ludzi pół roboty. 
Dla tego też tego rodzaju armaty są wprost nie­
ocenione przy ostrzeliwaniu pozycyj określonych, 
przy odpieraniu ataków kawaleryjskich, przy 
osłanianiu artyleryi i t. p.

„Na około świata", pięknego tego 
wydawnictwa ukazał się właśnie zeszyt I. dru­
giej seryi i zawiera ośm widoków Ziemi Świę­
tej w natuialnych kolorach, efektownie wykona­
nych. Tekst objaśniający, napisany przez prof. 
Lityńskiego. — Cena każdego zeszytu jest bar­
dzo niską, wynosi bowiem tylko jedną koronę. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze 
księgarnie i redakcya (Lwów, Pasaż Haus- 
mana). _____

Repertuar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we czwartek po raz drugi i ostatni w 
tym sezonie „Dalibor", wielka opera history­
czna w 3 aktach a 6 odsłonach, Fryderyka 
Smetany. Występ Teresy Arklowej, Aleksandra 
Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań­
skiego.

W piątek po raz pierwszy „Dzierżawca z 
Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Król Lear“, tragedya w 5 
aktach Szekspira z p. Zawadzkim roli tytułowej,

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi i ostatni w tym sezonie „Trubadur", 
wfielka opera w 5 aktach Yerdiego. Występ Te­
resy Arklowej, Wandy Radkiewicz, Mateusza 
Sohlaffenberga (Trubadur) i Józefa Szymań­
skiego.

L I S T Y  PARYSK IE ,

(Kantata wystawowa. — Przez ilu sędziów sza­
nujący się spiskowiec winien być sądzonym ? — 
Kobieta na wystawie. — Piękność kobieca w 
dziełach wybitnych mistrzów wszelkich stuleci 
i narodowości. — Dusza kobieca w obrazach 
Sevensa. — „Mężowie Leontyny", komedya Al­

freda Capusa).

(Ciąg dalszy).
Przypadek li to, czy też nieświadome 

oddziaływanie prądu emancypacyjnego, dość, 
że nader często obecnie w literaturze i w 
sztuce kobieta traktowaną jest nie jako je ­
dnostka, lecz jako typ człowieczy, który na­
leży zbadać wszechstronnie. Kolekcya 397 
portretów kobiecych, zebranych i komenta­
rzem zaopatrzonych przez A rm anda Dayot 
jest dziełem nader zajmującem. Z artysty­
cznego punktu widzenia daje pojęcie o pię­
kności kobiecej po przez wieki i rasy, a nad­
to rzuca błyski, rozjaśniające charakter po 
szczególnych epok. — Z zagadkowego Egiptu 
widzimy tylko maski z granitu, surowe, prze­
chodzące rozmiary naturalne i dumne ze swej 
długowieczności. Grecya ukazuje nam  się za 
swym typem konweneyonalnym, nierucho­
mym piękności plastycznej. Kobieta ma kształ­
ty bogini, głowę harmonijną, rysy pogodne, 
iecz oczy bez wyrazu nie zdradzają tajem nic 
życia wewnętrznego. — Portrecista rzymski 
uszanował natomiast wyraz indywidualny; nie 
złagodził nawet w rysach twarzy znamion 
objawiających gwałtowność, okrucieństwo lub 
przewrotność. Następują kobiety fanatyczne z 
pierwszych czasów chrześciaństwa. Postacie 
wydłużone i ponuro zamyślone, w ekstazie 
męczeństwa, lub też przygnębione obawą 
grzechu, a wszystkie z wyrazem jakiejś cho­
robliwej pożądliwości. Chudość ich jest wła­
ściwie bezpłciowa, jest symbolem, wiary su­
rowej, której towarzyszą cierpienie, trwoga i 
śmierć. Lecz równocześnie praw ie na dwo­
rach średniowiecznych i w turniejach miło­
snych rozkwita w całej pełni piękność ko­
bieca sławiona przez trubadurów. W X III. 
wieku w katedrach i kaplicach klęczą dzie­
wice blade z wyrazem mistycznego marzenia, 
lecz zwolna postacie te ożywiają i zaokrągla­
ją  się, a XV. wiek ma już takie pię­
kne święte, jak  słynna Barbe de Hot- 
tenheim w katedrze strassburskiej. —  We 
Włoszech malarze i rzeźbiarze skłaniają się 
ku naturze, a stąd nam iętna miłość życia 
rozchodzi się po całym świecie zaehmhiim. 
W X V I wieku dusza Leonarda, M ichała Anio­
ła, Rafaela, Corregia, Ticiana-Diirera i Hol- 
beina przemawia do nas z postaci kobiecych, 
mistrzowie ci bowiem natchnęli modele swe 
własną duszą, w spaniałą syntezą uczuć, idei 
i dążeń ich epoki. W  XVII. wieku, gdy 
sztuka włoska zaczyna upadać spotykamy w 
Belgii Rubensa, o którym śpiewa Baudelaire:

„Iiubem, flem e d ’oubh, jard-in dc la paresse 
Oreiller dc chair fra tch", od Von nc peut aimer, 
M ais oh la  vie afflue et s'agite sa,nĄ cesse, 
Comrne Vair dans U ciel et la mer dans la m er '1.

Spotykamy Van Dycka zagłębiającego 
się w tajniki ...uszy indywidualnej. Następnie 
przed oczyma naszemi przechodzi Holandya 
z Rembrandtem, uczonym i romantycznym, 
poetą i realistą zarazem, Hiszpania z Velas- 
cprezem malującym twarze blade, jakby ską­
pane w wodzie srebrzystej, podczas gdy M u­
rillo przedstawia nam eleganckie dewotki. 
We F rancyi nareszcie widzimy piękne strojne 
damy Bigauda, Lebruna, M ignarda i przecho­
dzimy do XVIII. wieku, gdzie uśmiechają się 
ku nam czarujące twarzyczki Greuze’a za­
chwycającej, pełne młodzieńczej kokieteryi 
kobiety W atteaua, sentym entalne śpiewaczki 
Ldtour’a, księżniczki N attie ra . Pomijając szybko 
portrety A ngielek Reynoldsa, Gainsborough 
i Romneya wstępujemy w wiek XIX. Tu 
wita nas u wstępu znana piękność pani Re- 
camier i inne piękności z pierwszego cesar­
stwa, penzla Davida Górarda, Prudhona. N a­
stępują obrazy Barne Jonesa Lawrenca, Ro- 
settiego, Isabeya, a w końcu kilka współ, ze- 
snych portrecistów francuskich cieszących się 
największem powodzeniem, jak Bonnat, Ben­
jam in Constant, Carolus Duran. Brak jednak 
w zbiorze tym młodej szkoły francuskiej, a 
właśnie w niej kobieta występuje z całę prawdą 
życiową nie odziana w pożyczone jej przez 
malarza wdzięki, lecz nie pozbawiona też swej 
kobiecej indywidualności.

Kto ponad historyczne przenosi psy­
chologiczne studyum  kobiety, tenniechaj 
zwiedzi otwartą obecnie w Paryżu wy­
stawę obrazów m alarza Alfreda Steyensa. 
Flainandczyk z rodu, przepędził on jednak 
wielką część życia w Paryżu, a dziś stary i 
schorzały znalazł potężnych przyjaciół, którzy 
pod przewodnictwem hrabiny Greffulhc urzą­
dzili w szkole Sztuk pięknych wystawę dzieł 
jego, dając tern samem artyście przedsmak 
sławy pośmiertnej. W  184 obrazach Stevensa, 
zebranych z muzeów belgijskich i francuskich, 
jakoteż od właścicieli pryw atnych, uwido­

cznioną jest w całości twórczość artysty sil­
nego, a delikatnego, wywodzącego się z p ro ­
stej linii flamandzkiej i nacechowanego zara­
zem pięknym odcieniem paryzyanizmu. Ste- 
vens jest malarzem kobiecym par excellence, a 
chociaż więcej może studyował nerwy, niż 
serce kobiece, chociaż często hołdował mo­
dzie i blaskowi zewnętrznemu, to jednak z 
nadzwyczajną subtelnością i prawdziwem pię­
knem potrafił oddać niezliczone stany du­
szy kobiecej: wiarę i nieufność, niecierpli­
wość, oczekiwanie i bolesny zawód, nadzieję 
i przeczucia, zmęczenie i silne naprężenie ca­
łej istoty, jakby do ataku, spojrzenie to za­
gadkowe, to prowokujące, a przedewszystkiem 
sfinksowość kobiecą. Jest on dla kobiety świa­
towej tern, czem Rops był dla kobioty z pół- 
świata. Odziewał zaś kobiety swe z upodoba­
niem w stroje drugiego cesarstwa i zwrócić 
tem samem cześć opoce, którą do niedawna 
niesłusznie uważano jako pozbawioną dobrego 
smaku i elegancyi. Kobieta powracająca z ba­
lu, czytająca u kominka, kobieta z harfą, 
panna z czereśniami, z kwiatami, z klejnota­
mi, młoda matka karmiąca niemowlę, kobie­
ta w ostatnich dniach wdowieństwa, wszyst­
kie te kobiety różowe, niebieskie i żółte, w bieli i 
w żałobie, z tęsknotą, radością i smutkiem mi­
łosnym, odwdzięczą się Stevensowi nieśm ier­
telnością za otrzymana,, odeń n ieśm ierte lność! 
Sztuka Stevensa opiera się o trądycyę m i­
strzów flamandzkich i holenderskich, zna si­
łę Ingresa i ma w sobie coś z modernizmu 
M aneta, a że to wszystko uzupełnia czar oso­
bisty, więc stanowi ona, jeżeli nie epokę, to 
co najmniej uwagi godną datę w malarstwie 
współezesnem.

(Dokończenie nastąpi).
Pule.

Galie, Towarzystwa l i t t
Lwów, 8 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu popołudnio- 
wem Rady ogólnej galic. Towarzystwa go­
spodarskiego, które otworzył prezes hr. S ta­
dnicki o godzinie pół do 6 wieczorem, przy­
stąpiono najpierw  do wyboru pierwszego wi­
ceprezesa Towarzystwa. Na 35 głosujących 
wybrano 32 głosami radcę Dworu prof. dr. 
Tadeusza P i ł a t a .  Dr. Piłat zabrawszy głos 
podziękował zgromadzonym delegatom w ser­
decznych słowach za wybór, przyrzekając p ra ­
cować nadal z równą gorliwością jak dotych 
czas dla dobra Towarzystwa.

Ponieważ przez wybór dr. Piłata, na 
pierwszego wiceprezesa, opróżnione zostało 
stanowisko drugiego wiceprezesa, przystąpio­
no do wyboru drugiego wiceprezesa, którym 
wybrany został jednogłośnie na 41 głosują- 

. cych p. Stanisław  B r y k c z y ń s k i .
Następnie dokonano wyboru trzeciego 

wiceprezesa Towarzystwa. Głosowało 49 d e ­
legatów. Ponieważ w pierwszym głosowaniu 
W itold książę Czartoryski i p. A dolf Wiesio­
łowski otrzymali równą ilość głosów 24, je ­
den zaś głos unieważniono, przeto zarządził 
przewodniczący drugie ściślejsze głosowanie, 
w którem otrzymał Witold książę Czartory­
ski 30 głosów, a p. Adolf Wiesiołowski 19 
głosów. W ybrany został przeto książę Czarto­
ryski. Przyjmując wybór, podziękował ks. 
Czartoryski delegatom za zaufanie, którem go 
obdarzyli i zapewnił ich o dalszej swej pra­
cy dla dobra i rozwoju Towarzystwa.

Następnie uchwalono cały szereg wnio­
sków, postawionych przez komisyę rewizyj­
ną , które w nieobecności dr. Tadeusza 
Skałkowskiego przedstawił p. Jan  Paygert. 
Przedtem jeszcze uchwalono budżet Towarzy­
stwa na r. 1900 i przyjęto do wiadomości 
zamknięcie rachunków za r. 1899.

Jednym  z pierwszych wniosków, przed­
stawiony eh przez komisyę rewizyjną a nastę­
pnie w głosowaniu uchwalony był:

1. Rada ogólna przyjmując budżet przy­
chodów i rozchodów Towarzystwa gospodar­
skiego galicyjskiego, uchwala rozkład niepo- 
krytych potrzeb Zarządu centralnego w sumie 
5299 koron na Oddziały, według stopy pro­
centowej 35 pro. od należytości wkładek o- 
bowiązkowych członków w każdym Oddziale 
zebrać się mających. Uchwalenie Ętakiej stopy 
procentowej umożliwi pokrycie potrzeb prze­
widzianych budżetem, nadto pozostanie Komi­
tetowi fundusz dyspozycyjny na wydatki nie­
przewidziane.

2. Należytości obowiązkowe każdego Od­
działu według tej stopy procentowej oblicza­
ne i w budżecie wyszczególnione mają być 
w ciągu roku 1900 odnośnie do §. .15 lit. d) 
statutu do kasy Towarzystwa wniesione.

P. Agopsowicz postawił następnie wnio­
sek, aby Komitet dołożył wszelkich możliwych 
starań, iżby porto listowe w korespondencji 
Oddziałów Towarzystwa między sobą i Od­
działów z komitetem centralnym , było zniesio­
ne. Wniosek ten przekazano Komitetowi po 
nckwaleniu do załatwienia.

N astępnie uchwalono na wniosek ko- 
misyi rewizyjnej podziękowanie funkeyo- 
naryuszoin Komitetu za sum ienne i wzo­
rowe prowadzeniu rachunków. Dalej przy­
znano pensyę w kwocie 860 koron na dalsze

3 lata wdowie po adjunkcie Towarzystwa ś. p. 
Amirowiczu, tudzież rem uneracyę buchalte­
rowi p. Grużewskiemu w kwocie 300 K.

Wniosek komisyi rewizyjnej, aby prze­
prowadzić regulacyę płac funkeyonaryuszów 
i emerytów Towarzystwa, jak  niem niej, by 
na przyszłość Komitet Towarzystwa zarządzał 
dwa razy do roku dokładne szkontrum kasy, 
a raczej ksiąg kasowych Towarzystwu, przez 
komisyę rewizyjną został w głosowaniu przy­
jęty.

W dalszem głosowaniu przyjęto również 
wniosek komisyi rewizyjnej, aby upoważnić 
Komitet do rozsprzedaży pam iętnika Towa­
rzystwo po jednej koronie i w tym celu ro ­
zesłać egzemplarze pamiętnika pomiędzy Od­
działy,

Następnie przystąpiono do wyboru ko­
misyi rewizyjnej. Członkami, tej komisyi wy­
brani zostali pp .: Bolesław Śmiałowski, Sta­
nisław Cieński i Jan  Paygert; na zastępców 
zaś członków tej komisyi wybrano pp.: Kor­
nela Paygerta, Włodz. Czajkowskiego i W ło ­
dzimierza Truskolaskiego.

W  końcu przystąpiono do wyboru na 
lat cztery czterech członków komitetu w miej­
sce ustępujących z turn-usu i piątego członka 
w miejsce ks. W itolda Czartoryskiego. W ybra­
nymi zostali wszyscy ci sarni delegaci, któ­
rzy zasiadali w komisyi na rok 1899, a mia­
nowicie A rtu r Cielecki, Włodzimierz Gniewosz, 
Adolf Wiesiołowski i Kazimierz W iktor, oraz 
piąty dr. W ładysław  Kramski.

Na tein wyczerpano porządek dzienny. 
Po podziękowaniu zebranym za udział w pra­
cach zam knął przewodniczący o godzinie 7 
wieczorem posiedzenie.

Glosy publiczno.

Otrzymujemy następujące pismo :
Szanowna Redakcyo!

Na podstawie §. 19 ust. pras. prosimy o 
umieszczenie następującego sprostowania:

W jednym z ostatnich numerów szan. pi­
sma ogłosił zarząd galic. Banku dla handlu i 
przemysłu rodzaj manifestu, w którym odmawia­
jąc uzuania „tak zwanego syndykatu" akcyona- 
ryuszów Banku kredytowego w likwidacyi, je­
dnym tchem stawia twierdzenie : 1) iż poszcze­
gólni akcyonaryusze nie są uprawnieni do kontro­
lowania likwidacyi i wszystkie swe zastrzeżone 
prawa mogą wykonywać jedynie na walnem zgro­
madzeniu i że 2) komitet likwidacyjny „nie 
przychylił się do żądania zwołania tego walnego 
zgromadzenia" rzekomo „gdyż żądanie to nie od­
powiadało ani pod względem merytorycznym, ani 
pod względem formalnym przepisom statutu" „.

Otóż co do „tak zwanego syndykatu1*  w 
tenże, jest realnem, na podstawie ścisłego układu 
związanem ciałem, którego członkowie — jako 
dawni rzeczywiści akcyonaryusze Banku kredy­
towego — akcye swoje oficjalnie na ten cel zło­
żyli.

Co do uprawnienia poszczególnych akeyo- 
naryuszów do kontroli zarządu ich majątkiem 
rozstrzyga o tem §. 33 statutu, stanowiący, iż 
jeden lub więcej akcyonaryuszów deponujących 
razem 1/i0 część emitowanych akcyj, mają prawo 
do żądania walnego zebrania nadzwyczajnego, 
na którem „wszystkie swe ustawą i statutem za­
strzeżone prawa mogą wykonywać". Jeżeli tedy 
żądaniu syndykatu, posiadającego więcej niż J/10 
czę ść emitowanych akcyj, po czterech tygodniach 
zwłoki odmówiono zwołania walnego zebrania 
bez podania żadnych powodów, to musiało to 
znaglić syndykat do kroków urzędowych, celem 
uzyskania potrzebnej ewidencyi i kontroli.

Odnośnie do rentowności likwidacyi dla 
Banku galic. dla handlu i przemysłu, pozosta­
jemy przy naszena twierdzeniu, powołując się ua 
uchwałę walnego zgromadzenia z 10 czerwca 
1899 ustanawiającą obfite wynagrodzenia dla 
tegoż Banku za zajęcie się likwidacyą.

Co się zaś tyczy twierdzenia, jakoby pp. 
Schfitz i Wielowieyski bynajmniej nie byli wy­
brani do rady zawiadowczej Banku galic. dla 
handlu i przemysłu w charakterze przedstawi­
cieli akcyonaryuszów Banku kredytowego, a wy­
stąpili ztamtąd z powodu, żadnego związku z li­
kwidacyą niemającego, —  to powołujemy się tu ­
taj tylko na ogłoszone już kategoryczne p. Wie­
lowieyskiego zaprzeczenie z tym dodatkiem, że 
były delegat rady zawiadowczej Banku galic. 
p. Schutz opuścił tę instytucyę jak słyszymy z 
tych samych powodów, a mianowicie z przyczyny 
likwidacyi.

Dalej co do ustępu, gdzie JW . prezes powo­
łuje się na zasługi i powagę osób w skład Ra­
dy banku galicyjskiego wchodzących, to ma się 
wrażenie, że tylko przez dobrze zrozumianą re­
zerwę nie chciał nazwać siebie samego , gdyż 
prócz niego nie widzimy innych kompetentnych 
osób. A przecież widzieliśmy z praktyki kata­
strof finansowych, że powagi personalne nie mo­
gą zastąpić kontroli samych interesowanych !

Reszta komunikatu są to ogólniki, którym 
zapewne i autor sam nic przyznawał znaczenia, 
lecz tylko użył jako stafażu artystycznego dla 
dekoracyi, dla tego ich nie powołujemy.
Z syndykatu akcyonaryuszów banku kredytowego 

w likwidacyi.
Lwów, 4 marca 1900.
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A u g lo b a u k . Z Wiednia te le g ra fu ją ; 
nam : Bilans Banku an g io - austryackiego z a !  
rok 1899 wykazuje zysk brutto 2,960.792 złr. | 
Czysty zyfij wynosi 1,965.59(3 złr. Bada ge- | 
neralna zaproponuje walnemu zgromadzeniu, j 
które odbędzie się 2 kwietnia dywidendę 8 
guldenową.

Wiedeń, 8 marca. Spirytus (niezmieniony) 
89'60 do 4 0 '—. Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy 25'80 (spokojnie.)

W iedeń, 8 marca. Targ zbożowy. —
(K ursa  w koronach i  po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7-57 do 7*58, na maj-czerwiec 
7-63 do 7'64, na jesień 7*83 do 7'84. Żyto 
na wiosnę 6*53 do 6*55, na maj-czer­
wiec 6*63 do 6 63, na jesień 6 73 do 6'74-: 
Kukurudza na maj-czerwiec 5 4 1  do 5'42, 
na czerwiec-lipiec — *—  do — -— , na lipiec- 
sierpień — •—  do — *—. Owies na wiosnę 
5-19 do 5*20, na maj-czerwiec 5*27 do 
5*28, na jesień  5-55 do 5*57. Rzepak na 
sierp -wrześ. 12 60 d o l2 7 0 . Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 32*50 do 33*50. Tendeneya: 
spokojna. Pogoda; piękna.

Budapeszt, 8 marca. Targ zbożowy. —
(K ursa  to koronach i  po 50 Mg.) Pszenica 
na kwiecień 7 '44 do 7-45, na październik 
7-68 do 7-69. Zyto na kwiecień 6*46 do 
6*47, na październik 6*43 do 6-45. Owies na 
kwiecień 4'90 do 4 '92. Kukurudza na maj 
5-12 do 5'13. Rzepak na sierpień 12-80 do 
12-40. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna; mierna. Tendeneya: spokojna. P o­
goda: piękna.

Berlin, 8 marca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8440 , 
Spirytus 47-70.

. Paryż, 8 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 102 07. Mąka 25'80.

F rankfurt, 8 marca. Austryackie 
Kredyty 234 50, Koleje państwowe 139*50, 
Alpiny — , Disconto 197 60, Laura — *—.

Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 7 marca b. r.
Płacono za żywy towar od 56 do 62 

koron za 100 klg. żywej wagi. Cena mięsa 
w rzeźni przednie L — do 1 1 2  koron, ty l­
ne od 0 96 do 1 04 koron.

Targ praski 5 -go  marca. Ogólny spęd 
816 sztuk wołów opasowych, między tymi 
537 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
woły średnie od 62 do 68 koron, za krowy 
od 48 do 58 koron, za buhaje od 60 do 68 
koron za 10O klg. żywej wagi.

T arg  słaby.

W edług doniesienia dzienników, II. W i­
ceprezydentem Izby posłów ma być wybra­
ny p. Żaczek; w miejsce p. Żaczka prezesem 
komisyi budżetowej zostać ma dr. Kaizl, zaś 
w miejsce p. Bilińskiego prezesem komisyi 
ugodowej p. Dawid Abraharno wic-z.

W edług Czasu, imieniem lewicy nie­
mieckiej zgłosił się wczoraj do posła Jaw or­
skiego p. Lecher z prośbą, by użył swego 
wpływu na Czechów, celem ułatw ienia obrad 
nad budżetem inwestycyjnym dla wszystkich 
krajów koronnych zarówno potrzebnym. Po- 

j j e ł  Jaworski z całą gotowością podjął się tej
misyi. Ten sam dziennik donosi, że po­
słowie polscy z miast postanowili schodzić 
się od czasu do czasu na narody w sprawach 
czysto miejskich. Inicjatorow ie tych zebrań 
przykładają wagę do tego, żeby zaznaczyć, iż 
wszelka polityka jest wykluczoną, i że posło­
wie wszystkich stronnictw radzić będą wyłą­
cznie o sprawach miejskich.

W ęgierski m inister spraw wewnętrznych 
wystosował w tych dniach do władz komita- 
towych energiczny reskrypt w sprawie ogra­
niczenia wzmagającego się coraz bardziej w 
krajach Korony węgierskiej ruchu em igracyj­
nego. Przedewszystkiem mają być ścigani su­
rowo agenci ̂  emigracyjni i pośrednicy u ła­
twiający włościanom pozbywanie się ziemi i
gospodarstw. ___ _______

Prasa niemiecka zajmuje się wciąż je­
szcze rzekomym zakazem naczelnej komendy 
korpuśnej w Poznaniu udzielania podoficerom 
konsensu na małżeństwa z Polkami. Otrzy­
mująca z Berlina wskazówki Miinchener A lly. 
Z ig ." pochwala ów zakaz, twierdząc, iż był 
potrzebny, gdyż w razie wojny wielkiem to 
byłoby niebezpieczeństwem dla armii niem ie­
ckiej, gdyby żony podoficerów należały do

narodowości, wrogo usposobionej względem 
Prus i Niemiec, Mogłoby to doprowadzić do 
niejednej zdrady. — Na to słusznie odpo­
wiada Freisinnige Zig. „W edług tej logiki 
należałoby więc wykluczyć z wojska wszyst­
kich Polaków, gdyż żołnierze polscy łatwiej 
mogą się dopuścić zdrady, niż żony podofi­
cerów “ .

W  Berlinie odbyło się onegdaj walne 
zebranie niemieckiej Rady rolniczej, na któ 
rem omawiano wyłącznie sprawę braku ro­
botnika, zagrażającego egzystencji wielu wła­
ścicieli ziemskich. Obrady nie doszły do ża­
dnego dodatniego rezultatu, gdyż zebranie 
zajęło to stanowisko, że robotników polskich 
z zagranicy należy dopuszczać jedynie z n a ­
leży tem uwzględnieniem niemieckich in tere­
sów narodowych.

Jak  piszą z A ten do Pol. Corr., sprawę 
o to, kogo należy uczynić odpowiedzialnym za 
klęski, poniesione przez armię grecką w  osta­
tniej wojnie z Turcyą, można już uważać za 
ostatecznie pogrzebaną. Komisya parlam en­
tarna, w ybrana dla zbadania tej kwesty i, zło­
żyła swoje mandaty, ponieważ m inister spraw 
zagranicznych i m inister wojny nie chcieli 
jej dostarczyć potrzebnych aktów i dokum en­
tów, których przeglądnięcie było potrzebnem 
dla stwierdzenia na kim właściwie cięży od­
powiedzialność. A ponieważ opinia publiczna 
przyjęła jak najobojętniej wiadomość o roz­
wiązaniu się parlam entarnej komisyi śledczej, 
wnoszą z tego powszechnie, iż sprawa ta nie 
będzie już więcej rozstrząsaną.

Z Konstantynopola donoszą, ża dnia 1
b. m. otwarto w Smyrnie, Bajrucie, Jerozo­
limie i kilku innych m iastach Azyi M niej­
szej niemieckie urzędy pocztowe, niezależne 
od władz tureckich. Istnieje już opracowany 
projekt stworzenia rozległej sieci pocztowej 
niemieckiej w całej Azyi Mniejszej.

Jak  donosi Pol. Corr. ambasady ture­
ckie upoważnione zostały do stanowczego za­
przeczenia wiadomości o dalszych aresztowa­
niach w Konstantynopolu.

Każda wybitniejsza indywidualnoość we 
Francyi jest postrachem Niemców. Od pe­
wnego czasu część prasy niemieckiej zwraca 
się też z największą zaciętością przeciw p. Pa­
włowi Deschanel, prezydentowi francuskiej 
Izby posłów, upatrując w nim co najmniej — 
Bouiangera. Świeżo K oln. Ztg. w artykule 
pod tytułem  „Francuskie projekta“, powiada, 
że obecne dobre stosunki niemiecko - franca 
skie zostały zakłócone przez poduszczającą 
mowę p. Deschanel, o której doniosła depe­
sza. P. Deschanel stara się rzekomo pozyskać 
szowinistyczne koła, aby zostać następcą Lou- 
beta i urzeczywistnić projektu, dążące do oder­
wania Niemiec od trójprzymierza, zbliżenia 
się do Rossyi, W łoch i Anglii i odzyskania 
Alzacyi. Koln. Ztg. powiada, że dzisiejsze 
urzędowe stosunki są dobre, a dowodem tego, 
że półurzedowa agencja  Havasa opuściła na 
wet z mowy Desehanela wszystko, co tyczyło 
się Niemiec. A jednak podobne ciągłe pod­
kopywanie stanowiska Waldeck Rousseau i 
cała robota Deschaneia nie mogą przejść bez 
śladu.
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stwo rolnicze prosi, ażeby dążyć do wyelimi­
nowania wolnego przewozu bydła z postano­
wień ugody a jeżeli to niemożliwe, w takim 
razie starać się o stw orzenie ustawy, wedle 
której właściciele bydła pudlego z zarazy, o- 
trzymaiihy odszkodowanie z funduszów7 pań­
stwowych.

W ied eń , 8 marca. Komisya dla wie­
deńskich zakładów komunikacyjny cii podnioB 
sła resztę ustawowo zabezpieczonej nożyczki 
ogólnej w kwocie 40,648.600 koron w Union- 
banku i w berlińskiem Towarzystwie h an ­
dlowym.

Berlin, 8 marca. Parlam ent niemiecki 
obradował wczoraj nad petycjam i o dopu­
szczenie kobiet do imatrykulacyi na U niw er­
sytetach i do egzaminów państwowych. Ko 
m isja  wnosi, aby przejść nad temi petycya- 
mi do porządku dziennego. Pp. Schroder i 
Rickert wnosi, aby petycye przekazać kan­
clerzowi państwa z prośbą o porozumienie 
się z państwami związkowemi w tym duchu, 
aby kobiety, które złożyły odpowiednie egza- 
inina, dopuszczone były do Uniwersytetów 
niemieckich. P. Endem ann popiera ten wnio­
sek. P. hr. H ertling  twierdzi, że sprawy nie 
rozważono jeszcze dokładnie. Uregulowanie 
jej pozostawić należy poszczególnym rządom 
związkowym. Sprawa sama jest dla mówcy 
sympatyczna, bo otworzyłaby kobietom nowe 
pole zarobku. Jest jednak przeciwny szablo­
nowemu wciąganiu kobiety do wszystkich za 
wodów mężczyzny. Nie zrobimy kobiet sę­
dziami, ale istotami pozbawionemi kobiecości. 
Ewentualnie doradzałby mówca urządzenie 
specyalnych Uniwersytetów kobiecych. Po 
przemówieniach pp. Bebla i innych, wniosek 
Schrodera odrzucono, przyjęto zaś wniosek 
komisyi.

Belgrad, 8 marca. Król Aleksander z 
okazyi rocznicy proklamowania królestwa serb 
skiego przyjmował dziś g ratu lacje  ciała dy­
plomatycznego i ministrów, przyczem oświad­
czył, że wszelkie pogłoski o rzekomych wo­
jennych zamiarach Serbii są wprost zmy­
ślone.

P a r y ż ,  8 marca. Minister marynarki
Lanessau podpisał dekret dający dyinisyę sze­
fowi biura Pili lipowi, zamieszanemu w znaną 
aferę szpiegowania na rzecz Anglii.

P a r y ż , ' 8 marca. Wczoraj wieczorem
znaleziono przed domem generalnego kom isa­
rza dla wystawy światowej, Pieąuarta, przy 
ulicy Yanau, skrzynkę napełnioną dynam i­
tem.

P a r y ż ,  8 marca. Wczoraj wieczorem
w westybulu jednego z domów na bulwarze 
R ichard le Noire eksplodowała petarda; wy- 
bueji w y rz iz ił  nieznaczne tylko Azkady. Za­
machowi tem u nie przypisują żadnego zna 
czenia.

Bordeaux, 8 marca. Przed pomieszka­
niem angielskiego konsula urządzi! wczoraj 
wie, zorom tłum uliczników demoastrucye; po­
lic ja  rozproszyła demonstrantów.

Londyn, 8 marca. Izba gm in przyjęła 
w pierwszem czytaniu ustawę o pożyczce wo­
jennej i bil podatkowy.

Królowa zarządziła, żeby żołnierze pu ł­
ków irlandzkich na pamiątkę świetnego za­
chowania się Irlandczyków w Afryce połu­
dniowej w dniu św. Patryka nosili na czapkach 
odznaki z koniczyny.

Królowa odwiedzi niebawem  Irlandyę.
Londyn, 8 marca. Standard  donosi z 

Waszyngtonu, że komisya Izby reprezentan­
tów odrzuciła wniosek w przedmiocie budowy 
okrętów działowych,' a oświadczyła się nato­
miast za budowa 12 nowych okrętów wojen­
nych. * 1

Anglia i Trassva.il

B o c h n ia , 8 marca. Przy dzisiejszym 
wyborze uzupełniającym posła na Sejm kra­
jowy z kuryi gm in wiejskich tutejszego po­
wiatu, w miejsce ś. p. dra F ianciszka Hoszarda 
oddano głosów 219. Absolutna większość 110, 
Otrzymali: ks. Stanisław Stojałowski 155 gło­
sów, dr. Ferdynand Mais 63 głosów, dr. F ran ­
ciszek Bardel 1 głos.

Posłem wybrany ks. Stanisław S t o j a ­
ł o w s k i .

W iedeń, 8 marca. W iener Z tg . ogła­
sza: Nąjj. Pan nadał prokuratorowi Państwa 
Romanowi D o l i ń s k i e m u  w Krakowie od­
znaczonemu tytułem i charakterem  radcy 
wyższego sądu krajowego, szóstą rangę ad  
persono/ni.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego dr. A ntoniego C h l e -  
b i k a  z A ndrychowa do sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

P. M inister handlu zatwierdził wybór 
A lberta M e n d e l s b u r g a  na prezesa, a W oj­
ciecha B i e c h o ń  s k i e g o  na wiceprezesa 
Izby handlowo-przemysłowej w Krakowie.

W ie d e ń , 8 marca. Na wezorajszem ge- 
neralnein zebraniu Rady Towarzystwa ro ln i­
czego referował Hohenbum o austryaekiem 
centralnem biurze dla ochrony rolniczych i 
lasowych interesów przy zawieraniu kontrak­
tów handlowych. Zgromadzenie przyjęło re- 
zolucyę wymierzoną przeciwko wolnemu prze­
wozowi bydła z Węgier, przyczem Towarzy­

Londyu 8 marca. Korespondent T i ­
mesu z głównego obozu angielskiego donosi 
pod d. 6 b. m.: Jak słyszę, jedna komenda 
Boerów licząca 6000 ludzi oświadczyła goto­
wość poddania się. W arunki kapitulacyi były 
jednak niemożliwe do przyjęcia, przeto je 
odrzucono. Na placu boju po stronie Boerów 
znaleziono bardzo wiele trupów ; w jednym 
tylko przekopie było ich 60.

Wedle doniesienia Timesa, Boerowio 
zaproponowali wymianę jeńców, jednakże po 
stronie angielskiej nie wzięto tej propozycyi 
wcale pod rozwagę.

Londyn, 8 marca. D aily  News dono­
szą z Ostfontain pod d. 7 b. m. Liczba Boe­
rów odpartych przez lorda Robertsa wynosiła 
10.000 .

D aily  News donoszą ze Sterkstrom pod 
d. 6 b. m., że korespondent tego pisma, któ­
ry jako jeniec bawił w Bloemfontain, rozma­
wiał tam z prezydentem Oranii, Steinem. — 
Owóż Stein powiedział, że Baerowie walczyć 
będą do ostatniej kropli krwi, a choćby na­
wet Anglikom udało sie krok za krokiem wy­
przeć ich ze wszystkich stanowisk, to przed 
zdobyciem Pretoryi, nastąpią zdarzenia, które 
całą Europę wprawią w zdumienie.

Londyn, 8 marca. B iuro  Iieutera  do­
nosi pod datą 3 marca z obozu Boerów pod 
Glencoe, że oblężehie Ladysm ith zostało za­
niechane, a sprzymierzeni cofnęli się na ła ń ­
cuch wzgórz Bygardsberg na południu od 
Dundee. Odwrót nastąpił z powodu pomyłki

kom endanta i z powodu złych wieści z nad 
rzeki Modder.

Londyn, 8 marca. Dzienniki wieczorne 
donoszą z Ladysmith pod datą 6 b. m .: Ge­
nerał Bulier posunął się ze skombinowaną siłą 
wojenną wzdłuż linii kolejowej do Harrysmićh 
w kierunku do wąwozu 4jtoi Reneu.

L o n d y n , 8 marca. B iu ro  Reutera  do­
nosi z Golcsberg pud datą wszorajszą: Obóz 
angielski znajduje się obecnie koło Oorlegstoort 
nad rzeką, w oddaleniu kilku mii od A chter- 
tang.

Londyn, 8 marca. B iuro  Reutera  do­
nosi z Kapstadtu pod dalą wczorajszą: Dy­
strykty Prieska t K enhardt ogłoszone zostały 
jako obszary, należące do stanu Oranje. P ra­
wie cała ludność tych obszarów, złożona z 
Afrykanderów, znajduje się w powstaniu. Ruch 
powstańczy rozszerza się na Victoria West, 
F raserburg i inne okręgi. Liczbę powstańców 
podają na 8.000 ludzi. Powstańcy posuwać się, 
mają ku Carnarvon.

Londyn, 8 marca. D a ily  N ew s dono­
szą, że w angielskich kołach wojennych po­
stanowiono, aby Cronje wraz ze wziętymi do 
niewoli Boerami przepędził czas do ukończe­
nia wojny na wyspie św. Heleny.

Londyn, 8 marca. Lord Roberta tele­
grafuje z Osfontain pod datą wczorajszą: W to­
rek był dniem bardzo obfitym w plony, gdyż 
nieprzyjaciel został zupełnie rozproszony i znaj­
duje się w pełnym odwrocie. Nasze struty 
wynoszą około 50 ludzi. Gen. F rench  donosi, 
że artylerya polna rozwinęła teraz skuteczną 
działalność.

B iu ro  Reutera  donosi z Ostfontein z d. 
7 b. m .: Baerowie zwróciwszy się do odwrotu 
zostawili na polu jedno działo, oraz wielkie 
ilości zapasów żywnrści. F rench  ściga Boerów 
w kierunku na połnoc.

Londyn 8. marca. Straty Bullera od 
14 do 26 lutego wynoszą ogółem 252 zabi­
tych, 1512 rannych a 95 zaginionych.

Wczorajsze dzienniki wieczorne donoszą 
z Durbanu, że kolumna angielska wdarła się 
na terytoryum Transvaalu, zwabiła Boerów 
w zasadzkę, pobiła ich przyczem stracili Boe- 
rowie 7 ludzi. Oprócz tego inny jeszcze od­
dział Boerów został rozbity.

Lord Roberts zaatakował wczoraj nie­
przyjaciela w okolicy rzeki Modder i obszedł 
jego lewe skrzydło. Od południa znajdował 
się nieprzyjaciel już w pełnym  odwrocie ści­
gany ostęo przez Anglików. Straty Anglików 
są nieznaczne a rezultatem walki jest zagro­
żenie połączenia Boerów z Bloemfontain.

Londyn, 8. marca. Z Laurenzo Mar- 
quez donoszą, że 5090 Kafrów pracuje około 
sypania szańców w Pretoryi.

Prezydent Kruger powrócił już do P re­
toryi. Ostatnia jego odezwa do burgherów 
odniosła skutek, podnieciwszy znacznie ich 
odwagę.

Londyn, 8. marca. Biuro Reutera do­
nosi z Glencoe, pod d. 7 b. m. z głównej 
kwatery Boerów, że ostatnie dwa ataki wojsk 
angielskich w Ladysm ith zostały odparte. 
Boerowie zabrali 2000 wozów. Koleją odtran­
sportowano tylko piechotę i rannych a nadto 
działa. Po za Elandslaagte wysłano pociąg 
z robotnikami, którzy za sobą zniszczyli wszyst­
kie mosty i przejścia pomiędzy Ladysm ith 
a Glencoe, przedtem zaś podpalili kopalnie 
węgla w Elandslaagte.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 marca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 234*60, 
Akoys węgierskiego Zakładu kredyt. 186-— , 
Akcye Anglobanku 124-50, Akcye Unionbau- 
ku 155'50, Akcye Landerbanku 118-60, Akcye 
Bankyereinu 135*—, Akcye Bodencredit 250 25, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — -— , 
Akcye Kolei państwowych 136*50, Akcye Ko­
lei Południowej 26 70, Akcye Tram w aj A )  
135-25, Akcye Tramway B )  130 25, Akcye 
Kolei E lbethal 12450 , Akcye Kolei Pół­
nocnej 292-— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej —•— , Akcye Alpiny 261-75, Akcye 
Rima M uranyi 312-50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa: żel. 571 * — , Akcye Fabryki broui 
187-—, Akcye Tureckie tytoniowe 142 75, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 92*75, 
Renta majowa 99*30, Austryaeka Renta koro­
nowa 99 35, W ęgierska Renta koron. 93*70, 
56 1. Listy To w. kredytowego ziem. 93*75, 
4 prc. Listy Banku krajowego 96 '— , 4 y a prc.
1. Listy Banku krajowego 100-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-50, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'50, 5 prc. Listy B an­
ku hipotecznego 109-- -. 4 prc. Galie. Obli­
g ac je  propinaeyjne 96 95, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 9 3 7 5 , 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 1 2 3 7 5 , 
Marki 11845, Ruble 255 50.

Chipowiedzłainy redakt.;r Kstee&dwic-ek i ,
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Nadesłane.

Szkoła przygotowawcza
do egzam inu na jednorocznych  

ochotn ików  „Intelligenzpriifung“. 
W pisy od 15. b. m.

S t .  Dobrowolski
Pod lew sk iego  9.

Po 25-letuiej praktyce w Atelier dentysty- 
tznem bł. p. J. Weissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
własne A telier przy ulicy Kopernika 1. 8, I. piętro 

Z głębokim szacunkiem 
E m il Pordes.

Dukaty jubileuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wym iany.

Zlecenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizji.

Przyjechali do Lw<ma
dnia 7 marca 1100 

H O T E L  I M P E R I A L

PP. hr. J. Potocki z Rymanowa, dr. H. Sein- 
feld z Krakowa, E. Kloss z Krosna, W. Loffler z 
Londynu, Z. Krzański z Paryża, S. Osiemsky z P ra ­
gi, T. Mekrzyński z TJkraL y, T. Mikszewski z W ar­
szawy, K. Dziubakiewiez z Jassy, Z. Kulczyński z 
Odessy, K. Rmalski z Krzymienie.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. L  , pierw­
sze piętro, je s t otw atta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Rnch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 8. marca 1900.

Z. A k o y e  za  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
G arb. w Rzeszo wie po 200 zł„(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

XX. L la ty  za s ta w n e  za. 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr. “  

„ „ w / o  „ los. w 50 1. *
„ „ 4°/„ „ „ 60 1. po 200 K. °
„ kraj. 41/j°'o w. a. los w 51 i.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ®
e m i s y a ) ............................... „

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°;0
los w 41V* la t . . . .  s  
4% los w 56 lat . . .  3

IIX. O b lig i za 100 K. ^
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) ^

„ „ „4 ‘/a°/o(3em.) ^
Komunalne banku kr. (4cm.) 40°/o ,0 
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/, wa. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 2o0 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/u po 200 kor.
XV. L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ............................... ‘
100 rubli rosyjskich srebrnych ■ 
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marek niemieckich . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

174 — 177 —

97 — 98 —

100 30 101 30

140 50 142 50
— — 80 —

95 — 100 —

100 — 105 —

109 30 110 __
98 30 99 —

92 50 93 20
99 80 100 50
96 — 96 70

94 50 95 20

94 50 95 20
93 50 94 20

96 75
102 50 
100 50 
100  -

96 -  
95 50

103 —

94 30 
92 50

58 60 
127 —

11 35
19 17 

253 -  
255 — 
117 80

97 45

101 20 
100 70 

96 70 
96 20

95 -
93 20

60 60

11 5.5 
19 3? 

257 _  
257 
118 40

Pociąg
posp.! osob.

I>o L w o w a  przychodzą;

12-30

216

1-30

1-50

2-20 

2-35

12-10

3-05
3-30
6-00

Tfo
6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11T5
11-55

1-01

1-40

5-15

5-40

5-55
610

6-20
7-58

815

8-34
8-45

9-21
9-55

10-10

1 10-08

I 10-25

10-30
1_ a
U W A G A :

Ze Stryja, K ałusza i Borysławia, ze Skolego od */b do 30/<. 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzka-n. (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa,' 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (aa dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Gałacn, Jass), Czerniowiee, Nowosiolitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuehowie tylko od ’/5 do 10/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
„ „ główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem) śla i Pesztu przez Przem yśl (dworiec główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerozmezó, Kozowy (dworzec główmy).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od */, do 15/9 włącznie (dworzec główny),
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Iekan, Suczawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny).
Z Janow a od 7/5 do SI/s i od 18/9 do 3c/9 codziennie, a od */« 

do 15/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuehowie od T/s do 3S/, i od 16/„ do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuehowie od 7/, do 15/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec giówny).
Z Janowa tylko od '/« do I5/„ włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suczawy, Husiatyna, Eozo- 

wy, Kerozmezó, Podwysokiego.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg
rosp.l osob.

Ke L w o w a  odchodzą: H
812-50

2-36

8-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-10

D-50j

W
6-15
6p30
6-30

8-45

9-10

9-2-5
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-1-5

6-21
6-40

10-50

1110

11-32

Do Krakowa fW iednia, W rocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do Brzuehowie od 7/5 do 10l» włącznie.
Do Ławocznego (M unkaeza, Pesztu). Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

rT,‘*rnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od

do I5/».
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyuiee, Husiatyna, Kozowyl 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do 16/„ włącznie ty ko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 
„ „ „ „ „ „ „ Podzamcze.

Do Brzuehowie tylko od 7/5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od */5 do °°/9 włącznie.
Do Janowa od l/5 do 80/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Brzuehowie tylko od 7/5 do I0/9 włąeznie.
Do Jarosław ia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od l5/# do 15/9 w!
Do Janowa od 1/e do 15/„ włąeznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od ’/I0 do S0/4 1900 włącznie.
„ „ „ x/8 do 0I/5 i 1b/9 do S0/9 włącznie codziennie.
„ „ „ */g do 15/9 włąeznie w niedziele i święta.

Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku
Nowosieiicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy.

Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5'59 rano objęte są tła s to m l ramkami. 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. marea 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p ań atw a. płacą
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................99.30
lu ty-sierp ień   ...................................... 99.30

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ...................................... 99.20
kw iecień-październik . . . .  99.20

żądają

99.50
99.50

99.40
99.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1830 po 100 zł. 5 pr.
„ ~ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domeu. państ. 120 
zł. 5 p re .................................................

płacą
164.—
136.50
160.25
200 . -
2 00 . -

żądają 
165.— 
137.— 
161.25 
201.— 
201.—

103.60 104.30
B . D łu g  p ań atw a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r...................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . .

98.30 98.45

99.50 99 25
0.

9 7 . - 97.75Kol. Arcyks. A lbrechta za-100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ...............................................  96.65 97.25

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................  122.80 123.50

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od jiodatku za 200 kor. 4 pr. 96.75 97.25

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . 101.— 101.50

O b ligaoye p ie r w s z e ń stw a  (kolejowe).

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 111.50 112.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r....................................... 97.— 98.—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................  97.10 97.80

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................  96.20 96.70

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................  96.60 97.40

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................ 96.50 97.50

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 98.25 99.—

D . D łu g  p ańatw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 98.10 98.25

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r...................................... 93.70 93.90
„ obi. prop. za 100 zł. 4 ł/> Pr- 98.60 99.30
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  141.50 142.25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 163.50 164.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 1 6 3 .-  1 6 4 .-

E . O b ligaoye  indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100" zł. 4 pr. 92.75 93.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r....................... 93.— 93.80

F . In n e p u b llo zn e  p o ży o zk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł K nr 957 25 25Q 95
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr." lÓs.’— 108.75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. 94.50 95.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 p re ...........................  . 102.25 103.25

płacą żądają

93.75 94.25
96.40 97.20

92.50 9 3 . -

73.25 7Ł —
123.75 124.75

i listy dłużne

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
,, obi. prop. z r. 1889za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za ł00 frank.

GL L is ty  za s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w301.4‘ćipr. —.—
Aust. zakł. kr. ziem. ios. w 50 !. 4 pr. 95.90

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr. 237.—
„ „ „ 1889 3 pr. 235.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20
n „ los 4 pr. 95.—

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/a pr. 98.50
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr................................................. 92.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 94.25 
„ „ „ „ 4  pr. h.s. 41 lat. 94.75
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 94.50
„ ,, „ - 4 pr. za 200 kor. 93.50

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/a pr. 511/, lat zwrotne . . . 100.25 100.70

Bruku krajowego obhg. komun. 2
Emisya 5 pr.............................................100.80

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 100.—

Bankuki,a j.lo sy571/,l .z a 2 )0 k r . 4 pr. 96.—
„ ., obi. kol. los.za 200kr. 4 pr 95.75

96.90
2 3 9 .-
2 3 7 .-
103.70

95.40
110.50

9 9 . -

62.60
94.75
95.50
95.50 
93 85

101.60

9 7 . -
96.50

| Austro-węg. banku 409, lat los. 4 pr.i 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. ( 99.50 100.50

[ H . O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— — .—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. poDun. Em .zl896 4pr.
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r 1886 4 pr.

„ o >. „ 1887 4pr.
» „ „ „ » 1888 4pr.

„ „ „ „ 18914pr.
Kol. L r  w Czer.-Jassy z r.l884z a 300

łz. p r.................................................
Kol. L-wów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .......................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
W ęs. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł'4pr.

J . L o sy  (za
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł . .
Clary 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .

sztukę).
zł.

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

105. - 1 0 6 .-
92.75 —.—
9 9 . - 99.60
99.60 100.20
9 9 . - 99.50
99.50 100. -

8 7 . - 87.60

95.50 9 6 . -

106'.- 107!—
105.75 106.25
96.25 96.75

13 25 14.25
3 9 5 .- 397.—
1 3 0 .- 132 -

65.— 6 7 . -
6 0 . - 6 1 . -
5 0 . - 51.—

132 — 133.—
43.— 44.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk. . . .  . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOO złm k4‘/,pr.
„ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk. • . . . .
K . A k o y e  banków (za s 

Banku Auglo-austr. 240 koro u . . 
Peszt, banku haudl 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dia kraj. koronnych 200 zł.

,, Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (UnionbankjżOO zł. 

Czesk. banku zwhj/.k. 100 zł. . .
Zivnostenska banka 100 zł. . . .

płacą *Wiją
22.25 •2**5
64.— 6 6 .V

172.50 174.50
5 8 - 6 0 . -

1 8 0 .- 1 8 4 .-
1 3 0 .- —.—
3 7 0 .- -- --
160. - 1 7 1 .-
178. — 1 8 4 -

itukę).
124.— 124 50
275.40 275.60
23-5 15 235.45
183.50 187.—
144.— 145. -
1 7 4 .- 176 —

11815 118.35
126.80 127.40
153.25 153.75
134.— 134.80
1 3 3 .- 133.50

L . A k o y e
Buk. kol. lok.

Przedsiębiorstw  transportowych.
1 0 3 .-  1 0 6 .-  
7 6 . -

293.— 294.—

1 4 0 .-
9 8 . -

104.—
73.90

210.- 
260.53 
569.50 
358. — 
143.— 
326 —

akc. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akoye zakład 200 zł

Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł.mk .
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-gaiic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galie I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 389.25 390.5)
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine .00 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodnicy 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniów. -500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.37 118.55
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242.50 242.70
Paryż za 100 fran ..................  96.30 96.45
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. - — —.—
Niemieckie b a n k i ........................—.— —-—
Włoskie b a n k i ......................  8 1.10 90.10
Francuskie b a n k i ................................  7~-~Z
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.60 95.75

O.  W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .............................11.43 11.47
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
 ....................... 19.27 19.29
 ....................... 23.66 23.74
Rosyjski półim periał . . . . . — — —
Niemieckie banltnoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e .....................................................

141.— 
100 . —

105.— 
73 20

212 . -  
261.— 
571.— 
362 — 
144.50 
3 3 0 .-

118.50
90.10

liewizyę losowań listów zastawnych, obligaeyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie

Ooai ban&owy
Zlftceraa z orowiac

i lui/ńor

118.40 
89.90 

2.55,, 2.56 ,

wymlsay
G d v rro t» ą  

w i iy i



L. 17.683. (1908 8— 8)
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo w y­
konania narzutów kamiennych na Sanie od 
kim. 0—{—200 do kim. 6-4-500 (od Nowin do Ła- 
piszowa) odbędzie się w e. k. Starostwie w Ni- 
sku dnia 28. marca 1900 o godz. 12 w po­
łudnie licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Kwota wywołania wynosi 144.217 K. 
70 hal.

Warunki przedsiębiorstwa można przej­
rzeć w c. k. Starostwie w Nisku, gdzie także 
w wyżej oznaczonym dniu i godzinie wnie­
sione być mają oferty w przepisany sposób 
ułożone i w wadyum w kwocie 10.000 K. 
zaopatrzone.

Oferty wniesione po wyżej oznaczonym 
terminie równie jak niesporządzone w sposób 
przepisany, albo złożone w innym c. k. urzę­
dzie, albo też niezaopatrzone w należyte wa­
dyum, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. E. 1056/99 (9) (1882 8 - 8 )
Dnia 28. marca 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real­
ności objętej lwh. 55 ks. gr. dla gm. kat. 
Tarnawa, wraz z przy należnościami, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4560 kor., przynależności 
zaś na 257 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi 8211 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 10, lutego 1900.

L. cz. E. 2784/99 (8) (1728 3 - 8 .)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
27. kwietnia 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biui 
rze Nr. 14., przymusowa licytacya realność, 
pod lkons. 440 w Zamarstynowie położonej- 
wyk. hip. 498 ks. gr- gd - Zamarstynów ob­
jętej, Gottloba Schaffera i Leopoldyny Scbaffer 
po połowie własnej, wraz z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 11.712 zł. aw. zpn.

Najniższa cena wynosi 5.856 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszein zatwierdzone^ warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi Oddz. IV.

Takie prava, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez ppzybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 18. stycznia 1900.

L. cz. E. 7/1900 (7) (1815 3 - 8 )
30. kwietnia 1900 o godz. 9 rano. 

w biurze 4, odbędzie się dla zniesienia spół- 
własności licytacya posiadłości lwh. 318 gm,

Gaseta Lwowska Nr 55 z daia 9

Sieniawa, stanowiącej m łyn amerykański z 
drzewa kostkowego na podmurowaniu, w sta­
nie uszkodzonym, z urządzeniem i m ieszka­
niem, łotokiem, kołem wodnem i jazem, ta r­
tak drewniany z urządzeniem, magazyn dre­
w niany i grunta, oraz 1/3 części drogi lwh. 
293 gm. Sieniawa.

W artość oraz najniższa cena 18.161 kor. 
70 h., nie sprzeda się poniżej

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Bymanów, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. E. 1499/99 (6) (1957 8 - 3 )
Dnia 22. marca 1900 o godz 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejsze­
go, licytacya realności lw h. 103 i 6 0 ^ 0  czę­
ści lwh. 104 ks. gr. gm . kat. Jatwięgi, 
z przynależytościami.

Nieruchomość lwh. 103, wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na 195 zł., zaś 60/80 
części lwh. 104 ks. gr. gm. Jatw ięgi na 
533 zł. 70 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do lwh. 103 kwotę 130 
zł., co do 1/2 i 28/40 części lwh. 104 kwotę 
369 zł. 82 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 23. stycznia 1900.

L cz. E. 513,99 (7) (1920 3 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 23. marca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r 2, licytacya 
1) ciała hip. lwh. 1070, 2) połowy ciała hip.
1. 1076, 3) połowy ciała hip. lwh. 183.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1188 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 684 kor. 
64 h., ad 2) 106 kor. 64 h., ad 3) 67 h., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d!a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 19. stycznia 1900.

L. cz. E. 882/99 (6) (1669 3 - 3 )
W postępowaniu egzekucyjnem A nto­

niego Stefańskiego przeciw Marcinowi Os buli 
o 200 kor. zatwierdza się warunki licytacyj­
ne w podaniu z 8. lutego 1900 przez w ie­
rzyciela egzekwującego do sądu przedłożone.

_ N a żądanie Antoniego Stefańskiego w 
Kamienicy, odbędzie się dnia 23. kwietnia 
1900 o godz. 9 rano, w sądzie w Limanowy, 
w biurze N r 8, licytacya połowy realności 
lwh. 151, 1/4 części realności lw h. 216 i 1/8 
części realności lwh. 27 gm. Kamienica, M ar­
cina Cebuli tamże własnych, wraz z przyna- 
leżnoś iami.

Nieruchomości ocenione zostały na 3998 
kor. 50 hal., a przynależności na 85 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
chęć knpienia mający, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4

O. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 10. lutego 1900.

marca 1900.

L. cz. E. 681/99 (5) (1474 3 - 3 )
N a ż\danie p. Leiby M orgensterna, kup- j 

ca w Kosowie, odbędzie się dnia 27. kwietnia 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.. licyta­
cya realności lwh. 858 ks. g r gm. Żabie ob­
jętej, składającej się z parc. bud. 1. kat. 927 
(dom, kołesznia) i parc. gr. 1. kat. 5937 ro­
la i 5° 38 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1860 kor.

Najniższa cena wynosi .1.240 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza ■ godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 25. stycznia 1900.

L. cz. E. 6 8 2 |98 (14) (1848 2 - 3 )
Dnia 28. m arca 1900 o godz. 9 rano, 

odbędz:e się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya realności w Hussakowie, lwh. 3 5 1 
i połowy ciał hipotecznych lwh. 7, 33, 57, 
144, 36S, 284, 353, z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
204 z ł , grunta % przynależytościami ocenio­
no, a to: co do lwh. 351 na 90 zł., 1/2 lwh. 
7 na 110 zł., 1/2 lwh. 33 na 150 zł., J/2 
lwh. 57 na 55 zł., 1/2 lwh. 144 i 368 na 
342 z ł , 1/2 lwh. 284 na 85 zł., 1/2 lwh. 
353 na 356 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi co do lwh. 351 kwotę 126 
zł. 66 c t , 1 2  lwh. 7 kwotę 73 zł. 33 et., 
1/2 lwh. 33 kwotę 285 zł. 66 ct., 1/2 lwh. 
57 kwotę 36 zł. 66 ct.. 1/2 lwh. 144 i 368 
kwotę 228 zł., 1/2 lwh. 284 kwotę 56 zł. 
66 ct., 1 |2  lwh. 353 kwotę 237 zł. 32 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głaby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E. 4Ł'5,99 (2) (1853 2— 3)
Dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr.
III., odbędzie się licytacya realności obj. wyk. 
hip. 320 gm iny Ustrzyki dolne, ocenionej na
2.000 zł.

Najniższa cena wynosi 1.220 z ł ,  poniżej 
tej ceny sprzedaż n ’e przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć w sądzie tu­
tejszym, w biurze N r. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru -homości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawą lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, wr siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 5. grudnia 1899.

L  cz. E . 333,99 (8) (1859 2 - 3 )
N a żądanie galic. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
N r 13, licytacya majętności Dąbrowica, po­
łożonej w powiecie Gródeckim, obj. lwh. 132 
ks. gr. dla większych posiadłości przy c. k . 
Sądzie kraj. we Lwowie, Rudolfa Beiwar i 
Felicyi z Makanów Beiwar własnej, wraz z 
przynależytościami, składającemu się z inwen­
tarza gospodarczego i zasiewów.

Nieruchomość powyższej majętności, wy­
stawiona na  licytacyę, jest oceniona na 
64.970 zł. (129.940 kor.), przynależności zaś 
na 2.365 zł. czyli 4.73 * kor., z czego przy­
pada na wrartość inw entarza gosp. 1.740 zł., 
a na wartość zasiewów 625 zł.

Najniższa cena wynosi 44.890 zł., 
(89.780 kor.), poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 496/98 (8) (1978 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa, zaliczkowego 

w Dubiecku odbędzie się dnia 23 marca 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 2, licytacya I) 
ciała hip. lwh. U>('9, II) 2/8 części i-iała hip. 
lwb. 91, III)  6/36 części ciała hip. lwh. 125 
IV) całego ciała hip. lwh. 1 0 7 i, V) połowy 
ciała hip lwh. 1073 VI) połowy ciała lwh. 
1626.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
sa ocenione I) na 1539 zł. 40 ct., I I)  2 zł. 
50 ct., III) na 3 zł. 33 ct., IV) 22 zł., V)
1 zł. 50 ct., V I) 30 zł.

Najniższa cena wynosi ad I) 909 zł. 
60 ct., ad II) 1 zł. 66 ct., ad III)  2 zł. 37 
ct., ad IV) 14 zł. 66 c t ,  ad V) 1 zł. ad VI) 
20 z ł ,  poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s t du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co 'to samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, U dź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 20 grudnia 1899.

L 254. (1985 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

W skutek wezwania Wysokiego Wydzia­
łu krajowego z dnia !. marca b. r. L. 15080 
rozpisuję publiczną licytacyę na dzierżawę pra­
wa propinacyi w Starym  Sączu z przy leg,ło- 
śeiami Cyganowice, i Podmsjerz na czas od
1. stycznia 1901 do końca roku 1910.

Licytacya odbędzie się ustnie i przez pi­
semne oferty IlaM ycie ostemplowane w kance­
laryi urzędu gminnego miasta Starego Sącza 
w dniu 26 m arca 1 '. 00 od godziny 9 rano 
do 12 w południe, lub gdyby licytacya ta na 
pierwszym term inie nie przyszła do skutku, 
odbędzie się takowa w dniu 29. m arca 1900 
r w godzinach wyż wyrażonych.

Cene wywołania za wydzierżawienie te­
go prawa "propinacyi stanowi kwota 26200 k. 
nia i 88 hal. rocznie.

Równocześnie odbędzie się licytacya na 
wydzierżawienie domu mieszkalnego pod Nk. 
21 w rynku, przeznaczonego do wykony wa- 
prawa propinacyi.



Cena wywołania za wydzierżawienie te­
go domu 1000 koron rocznie.

W adyum wynoszące 10%  ceny wywo­
ławczej mają kompetenci złożyć przed przy­
stąpieniem do licytacyi.

Bliższe warunki przejrzeć można w kan- 
celaryi podpisanego naczelnika gm iny w go­
dzinach urzędowych.

W Starym Sączu, dnia" 4. marca 1900.
Naczelnik gminy m iasta Stary Sącz.

Franciszek Gliński.

L. ez. E . 228/98 (20) (1998 1 - 3 )
N a żądanie Włodzimierza Morawskiego 

i Leiby Pohorille zastąpionych przez adw. dr. 
Dziędzielewicza odbędzie się dnia 28. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
dóbr Olesza objętycń wyk. hipot. 498 dobra 
i dóbr Sawałuski objętych wyk. hip. 235 do­
bra tutejszego obwodu wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z budynków inwentarza 
żywego i martwego w protokole oszacowania 
szczegółowo wymienionych.

Nieruchomość Olesza wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 61593 zł. 9 3 1/* ct. 
przynależności na 7942 zł. 27 ct., zaś Sawa­
łuski na 41974 zł. 52 ct., przynależy tość zaś 
na 924 zł. 73 ct.

Najniższa cena wynosi co do Oleszy 
53175 złr., zaś co do Sawałusek 32825 złr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20. lutego 1900.

| Reehte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig m achen wtirden, sind spatestens im 
anberaunaten Yersteigerungsterm ine vor Be- 
ginn der V ersteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in A nsehung der Liegen- 
sehaft selbst nieht m ehr geltend gem aeht 
werden kónnten.

Vcn den weiteren Vorkommnissen des 
V ersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechta oder Lasten bsgrundet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
grtindefc werden, in dem Falle nur durch 
A nschlag bei Gericht in Kenntnis ge- 
setzt, gis sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Oerichtes wohnen, noch diesein 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
beyollinachtigten nam haft machen,

K. k. Bezirksgericht, A btheilung IV.
Zalesszczyki, am 4. Februar 1900.

L. cz. E. 515/99 (13) (2017)
Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia
2. kwietnia 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
licytacya realności obj. lw h. 434 ks. gr. gm. 
Kossów miasto bez wszelkich przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest, oceniona na 8080 koron.

Najniższa cena wynosi 4040 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
onecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjm go powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz> z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąclo 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 1 . stycznia 19U0.

ści lw h. 2009, składającemi się z narzędzi 
gospodarskich.

Wystawione na licytacyę nieruchomo­
ści, są ocenione ad a) z przynależytościami 
na 502 kor. 86%  h., ad b) z przynależyto- 
śeiami na 502 kor. 88%  h., ad c) na 312 
kor. 71 h., i ad d) na 312 kor. 71 h.

Najniższa oferta wynosi ad a) 271 kor. 
6 0 Y6 h., a-d b) 271 kor., ad c) 208 kor. 
4 7 %  h., i ad d) 208 kor. 47%  h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 11. lutego 1900.

L. cz. E. 385/98 (6) (1923 1 - 3 )
Na żądanie Borucha W eisera w Koło­

myi, odbędzie się dnia 5. kwietnia 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3., licytacya połowy 
realności objętej lwh 10 l:/I. ks. gr. gm. kat. 
Śniatyn, która cała się składa z p. b. lk. 37.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 17.113 kor. 37 b.

Najniższa cena wynosi 8.558 kor. 69 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd. ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 1.

('. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 31. stycznia 19 0.

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. E.1782/99 (13) (?006)
N a żądanie Naclimana Menczera, za­

stąpionego przez adw. dr. Bindera i to w , od­
będzie się dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19, przymusowa licytacya a) jednej po­
łowy realności pod 1. sp. 2280 przy ul. W a­
łowej w Tarnopolu położonej lwh. 4189 ks. 
gr. Tarnopol parc. gr. lk. 85/11, ogród fa­
ktycznie parć. bud. z budynkami masy spad­
kowej M endla M arguliesa własnej, i b) d ru­
giej połowy realności tej samej jak  a) Miny 
M argulies własnej z przynależnościami, całej 
realności składającemi się z kluezów, pułki 
w sklepie, belków, skrzyni i szaragów, koł­
ków i piekarni.

W ystawiona na licytacyę każda z połów 
z przynależnościami, oceniona na 4.460 K 
10 h.

Najniższa cena wynosi każdej z połów 
2230 k. 5 h.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E. 389/99 (7) (1843)
Dnia 5. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbt&zie się w biurze Nr. 3. są%- 
tutejszego licytacya realności w Gwoźdzcu 
mieście lwh. 2u6 ks. gr. t-j gminy składają­
cej się z domu murowanego piątrowego i do­
mu drewnianego parterowego.

Lena szacunkowa I35u0 kor.
Najniższa cena sprzedaży 6750 kor.
W arunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w sądzie tut. w biurze Nr. 3.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temu z sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 3 lutego 1900.

L. cz. E. 888,99 (2) (1936 1— 3)
Dnia 4. kwietnia 1900 o godzinie 12 w 

południe odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze N r. III. licytacya 3 5 części realności 
objętych wykazem hipotecznym '’ 11 gm. So­
kołowa wola oszacowanych na 749 zł. 73 ct.

Najniższa cena wynosi 497 zł., poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące ,.ię do 
tej nieruchomości dokumenta, może każd*-,
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu ­
tejszym w biurze N r. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Ustrzyki, dnia 11. grudnia 1899.

L. cz. E. 244 98 (7) (2020 1 - 3 )
N a żądanie Mojżesza Lippera, odbędzie 

się dnia 3. kwietnia 1900 o godz. 9 przi-d 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya 1/8 części realności 
lwh. 406 ks. gr. gm iny kat. M łyny objętej, 
Iw ana Kality własnej.

/Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 106 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 71 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości i inne dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowie c, dnia 19 lutego 1900.

G. Z. E. III . 83/96-00 (18) (1899 1 - 3 )
A uf Betreiben der Handelsfirma Moritz 

Beral in  Czernowitz fiadet am 2. April 1900 
11 U hr vorm ittags, bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 6 die W iederver- 
steigerung der Realitat Einl. Zahl. 355 des 
Grundbuches der Cat. Gem. Zaleszczyki Stadt, 
sam m t Zubehór statt.

Die zur V ersteigerung gelangende Li°- 
genschaft ist auf 1258 Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 629 Kr. 
unter diesem Betrage findet ein Yerkauf nicht 
statt.

Die V ersteigernngsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs - Hypothekenauszug, Cata- 
sterauszug, Schatzungsprotokoll u. s. w.), kón- 
nen von den Kauflustigen bei diesem Gerichte, 
Zimmer N r. 4, wahrend der Geschaftsstunden 
eingesehen werden.

L. ez. E. 1768/99 (5) (20 6)
Na żądanie Chaima Eltisa z Kosowa, 

odbędzie się dnia 2. kwietnia 1900 o godzinie 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
Dmytra Jarem ijczuka obj. lwh. 219 ks. gr. 
gm. kat. Pistyń.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 15* 0 kor.

Najniższa cena wynosi 1.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
.przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżęj wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane” będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. E. 327/98 (24) _ (1977)
Na żądanie F ilipa Podhajnego, zastą­

pionego przez adw. dr. Kazimierza Proraiń- 
skiego w Tarnopolu, odbędzie się dnia 2. 
kwietnia 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, biuro 19, przymu­
sowa licytacya a) 7/42 części z połowy real­
ności wyk. hip. I. 2009 ks. gr. Tarnopol ob­
jętej, pod lkons. 994 przy ulicy Mikulinieckiej 
w Tarnopolu położonej, Piotra Korduby wła­
snych, b) 7/42 części z połowy tej samej re­
alności, M aryi z Saturskich Kor iuba, jako 
prawonabywczyni Bazylego Korduby, wła­
snych, c) 7 42 części z całej realności wyk. 
hip. 1. 2010 ks. gr. Tarnopol objętej, w Ga­
jach  wielkich ad Tarnopol położonej, Piotra 
Korduby własnych, i d) 7/42 części z tej sa­
mej realności, Maryi z Saturskich Korduba, 
jako prawonabywczyni Bazylego Korduby, 
własnych, wraz z przynależytościami realno­

L. cz. E. XXI. 652/99 (10) (1987 1 - 3 )
Dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 4 po po­

łudniu odbędzie się w sali N r. I. sądu tutej­
szego licytacya realności we Lwowie. N. kat. 
o3%  lwh 744 Dz. III. z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
133.474 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 66 737 kor.

W arunki licytacyjne i inne dotyczące 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sad powiatowy S. L,
Oddział XXI.

Lwów, dnia 15. lutego 1900.

L. cz. E. 2438/98 (8) (1974 1— 3)
Dnia 5. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II!. 
sądu tutejszego licytacya realności w Sambo­
rze Nr. 63, dzielnica lwowska lwh. 35 z przy­
należnościami.

Dom i ogród oceniono na 4.600 złr., 
czyli 9.200 K., przynależności (przyrządy m e­
chaniczne) na 1295 zł. czyli 2.590 K.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2947 zł. 50 ct. (5895 K.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­



9
L. cz. E. 3196/99 (5) (1976)

Na żądanie p. H odesty Czosnowskiej 
zastąpionej przez adw. dr. Schm idta w T ar­
nopolu, odbędzie się dnia 8. kwietnia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym,, biuro 19, przymusowa licytacya 
połowy realności wykaz hip. i. 141 ks. gr. 
Horodyszeze z domem i budynkami pod 1. k. 
67 w Horoayszczu, K ondrata Romaniuka wła­
snej, z przynanależaośeiami, składającemi się 
z bydła narzędzi i sprzętów gospodarskich.

W ystawiona na licytacyę połowa nieru­
chomości z przynależnościami oceniona na 
2427 K. 55 h.

Najniższa cena wynosi 1618 k. 862/s h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E . 868/99 (2) (1983 1— 8)
Dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III. licytacya realności objętej 
wykazem hipotecznym 67 gm. Ustyanowa.

Grunt z przynależytościami oceniono na 
140 zł., zaś rolę na 500 zł.

Najniższa cena wynosi 429 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu ­
tejszym w biurze N r. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 11. grudnia 1899.

L. ez. E. 888,99 (3) (1851)
6. kwietnia 1900 o godz. 9 rano w biu­

rze 4, odbędzie się licytacya a) .1/4 części 
ciała hip, 296 b) 1 4  części ciała hip. 291 
gm Królik polski M aryanny Wołoszynowie z. 
w ła nej.

W artość ad a) 1218 k. 74 h. ad b) 308 
k. 4 h.

Najniższa cena ad a) 812 k. 50 h., ad
b) 202 k. 2 h.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze 4.

Takie prawa, wobec kó rycłi niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić przy terminie licytacyjnym, inaczej ro­
szczenia co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach obecnie istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wyda­
rzeniach przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
"i nie wskażą pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. b. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Rymanów, dnia 2L  lutego 1900.

L. cz. E. 1041,99 (4) ( 1 9 2 7 ,1 - 3 )
Na żądanie Jssera H erm ana w Śniaty- 

nie, odbędzie się dnia 6 kwietnia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya poło­
wy realności objętej lwh. 3 l s /i. ks. gr. gm. 
kat. Śaia tya , która cała składa się z parc. 
bud. lk. 6.28/7 tudzież 3/5 niewydzielonych 
części lwh. 317/1, tej samej księgi gruntowej, 
która cała się składa z parc. bud. 628/5 i 
628 |6.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: a) odnośnie do 1(2 real­
ności obj. lwh. 318 na 1.02 kor., b) do 3/5 
części niewydzielonych części realności obj. 
Iw ii. 817 na 1122 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 51 kor., 
ad b) 561 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 23. lutego 1900.

L. cz. E  2317,99 (5) (1924 1 - 3 )
Dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem: odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 28 gm. 
Borowa, ocenionej na 1400 kor,

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 933 kor. 32 h.

W arunki licytacyjne i inne, odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 1. marca 1900.

L. cz. E. 576/98 (23) (1835 i
Na żądanie Banku krajowego król. Gr- 

li yi we Lwowie, odbędzie się dnia 10. kwie­
tnia 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w sali rozoraw Nr.
III., licytacya całej realności lwh. 12 i poło­
wy lwh. 835 gm. kat. Niechobrz, spadkobier­
ców Wojciecha Gajdka własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tseyę jest ocenioną na 14.784 zł. (29.568 k.) 
przynależności zaś na 331 zł. 50 ct. (663 k i 

Najniższa cena wynosi dwie trzecie czę­
ści t. j. v-56 zł. (i 713 kor.), poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 I. piętro. 

Takie nrawa. w obec których ninieiszTakie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 3. lutego 190 “.

L. cz. E. IX. 3696/99 (8) _ (1912)
Na żądanie p. M aryi Popławskiej z Kra­

kowa, odbędzie się dnia 10. kwietnia 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr, 57, licytacya realności lk. 62 
lwh. 63 gm. kat. Zwierzyniec, należącej do 
Franciszka Wilczyńskiego.

Nieruchomość ta jest ocenioną: budynki 
na 8 928 kor. grunta na 3.371 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 6.045 kor. 06 h  , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 53.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości -de mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 23. lutego ! 900.

L. 5281. (1986 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

0. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs w celu obsadzenia posad 
c. k. inspektorów szkolnych okręgowych w 
Podgórzu i w Bohorodczanach, ewentualnie 
w innych okręgach opróżnić się mogących,

Z posadami tem i połączone są prawa 
i pobory c. k. urzędników państwowych w 
IX. klasie ra igi w myśl ustawy z dnia 8. 
czerwca 1892 (Dz. p. p. N r. 92). Oprócz te­
go otrzyma każdy inspektor ryczałt dyet i 
kosztów podróży zastosowany: do ilości szkół 
i klas położonych w okręgu lustracyjnym , tu­
dzież do jego obszaru i. warunków miejscowych.

O posady te podawać się mogą oprócz 
dotychczasowych c. k. inspektorów szkolnych 
okręgowych :

1. Nauczyciele szkół średnich i semiaa- 
ryów nauczy ielskich mający przynajmniej 
pięcioletnią praktykę w zawodzie nauczyciel­
skim.

2. Ks. katecheci szkół średnich, semi- 
naryów nauczycielskich lub szkół ludowych, 
mający przynajmniej pięcioletnią praktykę na 
stałej posadzie katechety.

3. Nauczyciele szkół ćwiczeń c. k. se- 
rninaryach nauczycielskich, mający egzamin 
wydziałowy i przynajmniej pięcioletnią pra­
ktykę na stałej posadzie.

4. Kierownicy szkół co najm niej 4-kla- 
sowych z kw.Mifikaeyą do szkół wydziałowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
m enta służbowe i dokładnie wypełnioną tabe­
lę kwal.fikacyiną., sporządzoną na przepisanym 
formularzu w języku niemieckim (Qualifica- 
tions - Tabelie) należy wnosić w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k Rady 
szkolnej kraj. najpóźniej do 31 marca 1900.

W  podaniach można wymienić albo je­
dną z posad mających się obsadzić, albo też 
odwołać się do niniejszego konkursu bez wy­
mieniania okręgu szkolnego.

Kom petenci ze stanu nauczyhkiego szkół 
średnich i seminaryów nauczycielskich mogą 
w podaniach swoich prosić, aby pod wzglę­
dem płacy i dodat. pięcioletnich zastosowano 
do nich na posadach inspektorów szkolnych 
okręgowych normy zastrzeżone dla nauczycie­
li szkół średnich i seminaryów nauczyciel­
skich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 2. m arca 1900.

L. 823 (1942 2 - 3 )
K O N K U R S .

Przy Wydz.ale Rady powiatowej 
w Bursze/,owie jest z dniem 1. kwietnia 
ih00 do nadania posada asystenta in­
żyniera powiatowego,

Do posady tej na razie prowizo­
rycznej, a po roku nienagannej służby 
stałej, przywiązaną jest płaca roczna 
1600 koron, tudzież zwrot kosztów po­
dróży i dzienne dyety po 4 korony.

Ubiegający się o tę posadę winni 
się wykazać:

1. ża nie przekroczyli 35 roku życia,
2. dokładną znajomością obu ję­

zyków krajowych,
3. teoretycznem i praktyeznem 

wykształceniem budowy dróg i mostów,
4. świadectwem moralności. 
Podania należy wnosić do Wydzia-

Rady powiatowej w Birszczowie 
dej do 22. marca 1900.
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Borszczów, dnia 23, lutego 1900.

łu

L. 18976/11. (19 4 2 - 3 )
K o n k u r s  

na posady
1. Poczmistrza przy c. k. urzędzie po­

cztowym w Miejscu piastowciu w powiecie 
krośnieńskim za kontraktem  służbowym i kau- 
cyą 1 0 0 '  Koron z poborami:

Płaca rocznych 1009 K. 
za służbę telegraficzną 240 K, 
datku na mieszkanie 120 K. 
ryczałt kance laryjny 210 K. 

i wyznaczyć się mającego ryczałtu dla słu ­
żącego za doręczanie posyłek w miejscu.

2. Ekspedyentów przy e k. urzędach 
pocztowych:

a) w Rzęśnie polskiej w powiecie*lwo- 
wskim.

b) w W oro 'hcie w powiecie Nadwór- 
niańskim  i

c) we Lwowie przy urzędzie pocztowym 
filia 13 za k ntraktem  służbowym i kaucyarai 
dla Rzgśni i W orochty po 400 dla filii l. 13 
600 Koron.

Pobory dla Ezęśni polskiej: 
płaca rocznych 200 K. 
ryczał*, kancelaryjny 40 K. 

i wyznaczyć się mającego wyn*-grodzenia na 
posłańca cztery razy dziennie, do przestanku 
kolei żelaznej i doręczanie posyłek w miejscu.

Dla W orochty: 
płaca rocznych 400 K. 
ryczałt kancelaryjny 120 K. 

i wyznaczyć się mającego wynagrodzenia na 
posłańca pieszego a to w Ucie pięć a w zi­
mie cztery razy d dennie do tam t. dworca 
kolei zelaznej i napowrót tudzież za doręcza­
nie posyłek w miejscu.

Dla Lwowa 13 : 
płaca rocznych 600 K. 
ryczałtu kancelaryjnego i czynszu ro­

cznego 500 K.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

15. marca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 24 lutego 1900.

L. 840 (1969)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady lekarza okrę­
gowego w Horożannie wielkiej, rozp-suje Wy­
dział Rady powiatowej Radeckiej niniejszem 
konkurs.

Okręg składają następujące gm iny : 
Horożanna wielka i mała, Ryczyehów, Pod- 
wysokie z Nowosiółkami oparskiemi, Werbiż, 
Honiatycze, IUhujów, Kołodruby, Powerchów 
Terszaków, Mosty, Mauasterzec, Susułów, 
Podzwierzyniec, Nowa wieś, Łówczyce, Runno, 
Tatarynów.

Płacę roczną ustanawia W ydział na 
1400 K., którą kasa Rady powiatowej wy­
płacać będzie w miesięcznych ratach z góry.

Ryczałt na objazdy ustanowiony dla 
powyższego okręgu przez W ydział krajowy 
wynosi 600 K. rocznie.

Podania wnosić na 'e iy  do W ydz:ału 
Rady powiatowej w Rudkach do dnia 15. 
kwietnia 1900, które mają być poparte na­
stępującymi załącznikam i:

1. dowodem, iż petent jest obywatelem 
austryackim,

2. świadectwem zdrowia,
8. dyplomem doktora medycyny, upra­

wniającym do odbywania praktyki lekarskiej,
4. świadectwem moralności,
5. świadectwem iż włada obu językami 

krajowymi,
6. świadectwem, iż najmniej przez dwa 

lata po ukończeniu studyów odbywał praktykę 
lekarską.

Między kandydatami będą mieli pierw- 
sz°ństwo ci, którzy się wykażą dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym, albo egza­
minem fizykackim.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Rudki, duia 26. lutego 1900.

L. cz. S. 6/93 (3 0) (2030)
W sprawie masy konkursowej fi-my 

Lauterbach & Stern jakoteż mas konkurso­
wych jaw nych tejże spólmków Uschera Lau- 
terbacha i H erscha Ster a wyznacza się po 
myśli §. 210 O. K. audyencyę do przesłu­
chania stron celem stwierdzenia upoważnienia 
do głosowania w postępowaniu ugodowem 
na dzień 13. marca >9'<0 o godz. 11 przed 
południem w tut. sądzie w sali Nr. 20. 

Lwów, daia 23. lutego 1909.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. ez. L. 9,99 6 (1894 3 - 3 )

Jan  Szmigielski z Rohatyna został uzna­
ny umysłowo chorym, a kuratorem  ustano­
wiono Antoniego Szmigielskiego z Rohatyna. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 10 lutego 19 . 0.

L. cz. L. 5/99 6 (1893 3 - 3 )
A nna Szkolar z Potoka zosAła um aną 

umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowio­
no Kieryłę Szkolara z Potoka.

•). k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 9. lutego 1900.

L c z .J  . 1/09 2 (1883 3 - 3 )
 ̂ Marcin Cyranowski z Toni, przebywają­

cy obecnie w Ameryce, został uznany za 
marnotrawcę. Kuratorem jego jest Paweł Wój­
cik z To:;i.

C. k. oąd powiatowy, Oddział I.
Dąbrowa, dnia 21. lutego 1900.

L. cz. IV. 799 95 3 (1877 3 - 3 )
Aleksander Wiśniowski z Tarnowa, u- 

myslowo chorym uznany, kuratorem dlań oj­
ciec Aleksander Wiśniowski ustanowiony został. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, duia 12. lutego 1900.
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L. cz. L. 9[98 6 (1878 8 - 8 )

Jakim  Bendus jako głupkowaty pod ku­
ratelą Tomy Chudaka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stanisławów, dnia 5. listopada 1898.

L. cz. P. 1/98 57 (1867 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy ogłasza, ża prze­

dłużoną tusądową uchwałą z 10. września 1898 
P. 1/98 19, na czas nieograniczony opiekę 
nad Kazimirą, M aryą, Zofią, P loren tyną 4-im 
Baronówną Blażowską, która w dniu 7. wrze­
śnia 1898 fizyczną pełnoletność osiągnęła 
równocześnie się znosi.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany 20. stycznia 1900.

L. cz. P. 418/99 1 (1901 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 

zawiadamia, że Józef Prokop z Zaruarstynowa 
uznany został niewłasnowolnym z powodu u 
myślowej choroby, a kuratorem jego p. dr 
Bliziński adw. we Lwowie.

Lwów, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. P. 230/99 5 (1953 1 - 3 )
Jędrzeja Kostrzyńskiego ślusarza z Jaro­

sławia uznano umysłowo chorym , W ładysła 
wa Żmudzińskiego z Jarosław ia ustanowiono 
kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław , dnia 6. października 1899.

L. cz. P. 405 99 4 (1918 1 - 3 )
Iwan Procyk ze/ Staregosioła uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Ludwik Łupicki.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrska, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. L. 32/99 4 (1948 1 - 3 )
Uznaje się za umysłowo chorą Hendlę 

Bien i ustanawia się kuratora w osobie Nu- 
chima Apfla z Jasła.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yśl, dnia 19. lutego 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
I .  cz. IV. 1110/97 (8) (1741 3 —8)

Do spadku po Ohaimie Samuelu Blau- 
aug zmarłym na Wolance 18 października 
1897 konkurują z ustawy Jiides z?m. Rudy 
Gitla zam Klinghoffer, Sara zam. Halpern 
a że ich miejsca pobytu jest nieznane wzywa 
się ich by w ciągu roku licząc od dziś, zgło­
siły się w Sądzie i wniosły deklaracyę, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek będzie przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i ku­
ratorem  Izraelem Blauaug dla nich ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 20 grudnia 1899.

L. cz. IV. 896/533 (1770 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Gorlicach wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu M aryę z 
Pyrochów Miroch, Zofię Pyroch, Zenobię Py- 
roch i Orynę Pyroch ażeby w przeciągu ro­
ku od daty edyktu tego do tut. sądu się zgło­
siły i deklaracyę przyjęcia spadku po ś. p 
Józefie Pyrocbu zmarłym dnia 2 lutego 1895 
w Uściu ruskiem  z pozostawieniem rozpo­
rządzenia ostatniej woli z dnia 21. grudnia 
1894. wniosły inaczej bowiem postępowanie 
spadkowe przeprowadzone zostanie z ustano­
wionym dla nich kuratorem  Łukaszem Kraj- 
niczyn in z Uścia ruskiego i spadkobiercami 
którzy się zgłoszą.

Gorlice, dnia 21. stycznia 1898.

L. cz. Prez. 498 14/00 (1938 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy, w Tarnowie po­

daje, do powszechnej wiadomości, że w tutej­
szym depozycie karnym  znajdują się nastę­
pujące przedmioty o których niewiadomo 
czyją są własnością, a mianowicie :

1. płaszcz stary cza-ny, 2. oberok stary 
czarny, 3. chustka staraj czarna, 4. p ła­
chta stara biała, 5. biczysko, 6. łyżeczka do 
kawy, 7. koszula męska, 8. marynarka stara
9. 2 worki, 10. laska czarna. 11. koszyczek,
12. dwie szczotki, 13. trzy kołnierzyki, 14. 
trzy portm onetki, 15. dłuto, 16. obcęgi, 
17. parasol stary ja sn y , J8. kawałek 

.drutu  grubego, 19. dłtuto nowe, 20. prze­
ścieradło białe, 21. kaftanik dzheinny, 22. 
2 szklanki, 23. 1 lampka, 24. 3 koszule 25. 
para kalisonów, 26. podarta koszula, 27. spo­
dni jasne sukienne stare, 28. chustka na 
głowę płócienna biała, 29. kawałek mydła 
do prania, 30. kawałek ir.ateryi czerwonej, 
31 worek, 32. lejce rzemienne, 33. poduszka, 
34. 3 chustki duże kolorowe, 35. prześciera­
dło białe, 36. 2 spódnice perkalowe stare, 
37. kaftanik damski biały, 38. kapelusz mę­
ski, 39. 5. garnuszków porcelanowych 40 
koszyk ręczny stary, 41. koszula biała, 42. 
kapelusz słomiany biały, 43. zegar ścienny,

44. młotek m urarski, 45. oberok ciemny 
stary, 46. w ytrychy drewniane, 47. 2 dłuta 
48. para butów z cholewami stare, 49. wi­
dły, 50. 2 laski, 51. łopata 52. motyka, 53. 
flaszka, 54. 3 rondle miedziane, 55. 2 kwar­
ty  (garnki) miedziane, 56. moździeż, 57. sześć 
lichtarzy, 58. sześć lasek, 59 dwa garnuszki 
masła, 60. garnuszek maku, 61. 11 garnusz­
ków ze smalcem, 62 szmata z mąką, 63. 
ręcznik, 64. koc wojskowy, 65. 3 blachy, 66 
szmata z grochem, 67 5 kawałków mydła, 
68. 10 łyżek, 69. 2 noże, 70. 5 widelców, 
71. solniezka, 72. miska, 73 kilo cukru, 74. 
płaszcz popielaty z białemi kropkami guzi- 
zikami rogowemi, 75. kaftanik kobiecy letni 
biały, 76. 2 chustki letnie białe, 77. kafta­
nik kobiecy letni ciemny, 78. spódnica per- 
kalowa, 79. dwie koszule męskie kolorowe, 
80. kaftanik letni siwy, 81. chustka na gło­
wę zimowa, 82, kuferek, 83. skrzypce, 84. 
dwa paski, 85. metalowy obrazek Matki Bo­
skiej, 86. lusterko, 87. fotografia, 88. szczotka 
do sukna, 89. 2 pary spodni, 90. 6 kołnie­
rzyków brudnych , 9 !. 3 pary szkarpetek 
92. dwie krawatki, 93. pudełko blaszane pró 
żne, 94. liwarek do rwania zębów. 95. igi>I- 
nik, 96. koszula, 97. czapka siwa wojskowa 
98. 5 flaszek większych i mniejszych, 99. 1 
świece, 100. ołówek, 101 trochę tytoniu, 
102. młotek m urarski, 103. młotek szewski, 
104. brzytwa, 105. scysoryk, 106. dwa m e­
try, 107. szmaty, 108. 5 kluczy, 109. kłótka, 
110. bluza wojskowa granatow a stara, 111. 
spodnie siwe wojskowe, 112. dwie pary bu­
tów, 113. kawałek kołdry i szmaty, 114. 4 
łopaty żelazne, 115. dwa wózki, 116. łyżeczka 
alpakowa, 117. 3 kłódki i pistolet, 118. 1 
para spodni ceigowych, 119 l waga drew­
niana z jednym  ciężarkiem 120. 2 pary bu­
tów z cholewami starych, 121 2 szczotki 
ostre do butów 1 rzemień, 4 wytrychy i 
pilnik, 122. puszka, 123. kapelusz, 
pugilaresy duże, 124. 2 wytrychy, 2 noże, 
kłódka, i obcęgi, 125. 1 latarka ręczna, 126.
1 łańcuch od wozu, 127. 2 spódnice perka­
lowe, 1 koszula, 1 fartuszek, 2 chusteczki, 
kamizelka, 128. 1 poszewka, 1 koszula, 1 
ręcznik i 1 album z widokami. 129. 1 wo­
rek i 1 para butów, 130. 1 nóż i 1 sworzeń 
131. 2 parasole, 132. 1 para cholew od bu­
tów, 1 waga blaszana i wieszadło do lampy.

Wzywa się zatem właścicieli powyżej 
wymienionych przedmiotów po myśli §. 376 
i 377 p. k., ażeby w ciągu roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, do 
sądu tutejszego się zgłosili i swe prawo wła­
sności udowodnili, gdyż po upływie tego 
terminu, sprzedaż powyższych przedmiotów 
w drodze publicznej licy tacji zarządzoną zo- 
stanie

Tarnów, 24 lutego 1900.

Celem strzeżenia praw Anny Rosenbaum, 
ustanawia się pana adwokata dr. B idelberga 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Rosenbaum w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeńswo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy j. handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 22 lutego l  -OO.

L. cz. T. 4/00 (2) (1735 2— 3)
C.* k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
zagubionych dwóch książeczek przemyskiej 
kasy oszczędności nr. 16036 na kwotę 1200 
złr. nr. 25945 na kwotę 500 złr. aw., opie­
wających na nazwisko ks. Józefa Grod-ckiego 
wystawionych i wzywa posiadacza powyż­
szych książeczek, by przedłożył sądowi, swe 
prawa do takowych zgłosił, gdyż po upływie 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze­
nia edyktu licząc, książeczki te za amorty­
zowane uznane zostaną.

Przemyśl, 17. lutego 1900.

L. cz. C II. 48/00 ( ! )  (U 1 3  2 - * )
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Józefowi Birnfeldowi wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Wolfa Druckera pozew o 45 1 koron 14 hel. i 
27 złr.

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
rozprawa na  dzień 21 m arca 1900.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się Pana adw. Dra Krogulskiego w Rrze- 
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 28. lutego 1900.

85. (1866 2— 3)
Dr. Schaje vel Jerajasz Tauber 

wpisany został na listę adwokatów z 
siedziby w Przemyślu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 28. lutego 1900.

cz. Cw. 125/00 (1) (176!)
Przeciw A nnie Rosenbaum w Złoczowie 

rtórej miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego jako 
landlowego w Złoczowie przez Samuela Au 
erbacha pozew o zapłatę sumy wekslowej 
reszt. 1800 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 22 lutego 1900.

L . cz. Ow. 233/00 (1) (1737)
Przeciw Leizorowi Turteltaub i Salamo­

nowi Turteltaub, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. Sądu 
obwodowego w Stryju przez powiatową kasę 
oszczędności w Dolinie pozew o( 300 koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw Leizora Turtel 
tauba, ustanawia się Pana dr. Rosenmana 
zaś dla Salamona Turteltauba * ustanawia się 
pana dr. Diamanta, obu adwokatów w Stryju 
kuratorami.

Ciż kuratorowie zastępywać będą po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocników nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 19. lutego 1900.

L. cz. Cw. IV. 4-4 ,00  (1) (1825)
Przeeiw p. Edmundowi Nawrockiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do niżej podpisanego sądu przez 
p. W alentynę br. M iltitz pozew wekslowy o 
600 koron z pn.

Na podstawie pozwu nakazano dłużni­
kowi do dni trzech zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana adw. dr. B rnarda Tennera 
we Lwowie kuratorem, który go zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. C. I. 9/00 (1) (1842)
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Ta- 

rała, włościaninowi, przedtem Jw Zaczerniu 
wniósł Piotr Mierzwa w Zaczerniu skargę o 
uznanie identyczności części posiadłości lwh. 
219 w Zaczerniu.

Rozprawa odbędzie się 21. marca 1900 
o godz 9 rano w sali Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem M arcin Kloc z Zaczernia 
będzie go zastępował, dopokąd się w Sądzie 
nie zgłosi, lub pełnonocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Głogów, 1. marca 1900.

L. cz. Cb. 47/00 (1) (1847)
Przeciw Aleksandrowi Bilińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Łące 
przez Efroima Schachera pozew drobiazgowy 
o zapłatę 60 kor. w. k.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 30. marca 1900 o godz. 
9 przed południem.

Oelem strzeżenia praw A leksandra Bi- 
ińskiego ustanawia się Pana Stefana B iliń­

skiego prefekta w Hordyni kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie A le­

ksandra Bilińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 24 lutego 1900.

L. cz. Ow. 279/00 1 (1872)
Przeciw p. Eugeniuszowi Pawlikowskie­

mu junior, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego jako handlowego/ w Przemyślu przez 
Stowarzyszenie bankowe dla handiu i prze­
mysłu w Przemyślu pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 460 koron z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz pod
1. cz. Ow. 379(00 1.

Oelem strzeżenia praw Eugeniusza P a ­
wlikowskiego junior, ustanaw ia się p. dr. 
Niemczyńskiego, adw. w Przem yślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie E u­
geniusza Pawlikowskiego junior w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 3. m arca 1900.

L cz. IV . 388/93 5 (1975 1— 8)
Ołenę Mandziuk, niewiadomą z miejsca 

pobytu zawiadamia się, że w sprawie spadko­
wej po ś. p. Mikołaju Feduniów, synie Ki- 
ry ły  z Chodaczkowa małego, ustanowiono dla 
niej kuratorem ad actum tutejszego adw. dr. 
Daaiłowicza, któremu wszelkie uchwały za­
padłe się doręcza.

Wzywa się zatem ją, aby potrzebne in ­
form acje temuż kuratorowi udzieliła lub in ­
nego kuratora tutejszemu sądowi wymieniła.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 8. sierpnia 1899.

L. cz. hip. 57ś,99 (1980)
Nieobecnemu Antoniemu Majerczakowi, 

przedtem w Szczawnicy niżniej zamieszkałe­
mu, ma być doręczoną uchwała tabularna z
7. listopada 1899 1. hip. 579 dozwalająca 
tymczasowego zabezpieczenia dla deficytu ka­
sowego 481 zł. 3 et. na rzecz gminy Szcza­
wnicy niżuiej t a  realności lwh. 498, 644, 
647 i 652 gm. Szczawnica objętych, A nto­
niego Majerczaka własnych.

Kuratorem dla strzeżenia praw Antonie­
go Majerczaka, ustanowiono dr W ładysława 
Zajączkowskiego, notaryusza w Krościenku.

Kurator zastępować ma n :eobecnego do­
pokąd się w sądzie nie zgłos'\ lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 7. listopada 1899.

L. cz. 0 . I. 37/00 (1) (2018)
Przeciw Mojżeszowi i Taubie Miinzer 

Mechlowi i Ryfce Dick, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Kozowie przez Da­
wida Dicka pozew o uznanie kupna p. gr.
1. k. 610 w Wiktorówce i przelewu praw 
z kontraktu.

Na poistaw ie pozwu wyznaczona ustna 
rozprawa na dzień 2. kwietnia 1900 godz. 9. 
rano.

Oelem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się pana adw. dr. Em ila Frieda w Ko­
zowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

‘e zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Kozów, dnia 19. lutego 1900.

!.. cz. Praes 407 181./00 (1832)
Prezydyum ck. sądu krajowego wyższego w 

Krakowie zamianowało przewodniczącym Try­
bunału sądu przysięgłych przy sądzie kra­
jowym w Krakowie Łna II. kadencyę rozpo­
czynającą się dnia 2. kwietnia 1900 o godz 
9 rano dr. Juliana Morelowskiego W icepre­
zydenta sądu krajowego i Przełożonego sądu 
krajowego karnego, zaś zastępcami przewo­
dniczącego Radców sądu krajowego; Antoniego 
W awrauseha, W ilhelma Ursla, Ludwika Kle­
mensiewicza, Zdzisława Katyńskiego i Mieczy­
sława Turowicza.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
karnego.

Kraków, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. 0. 18/00 (2) (2024)
Przeciw Lipie Dawidowi 2 im. Berge­

rowi z Pruchnika, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do tut. sądu 
przez Dawida Ezriela i Breindlę Schneiderów 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 175 w Pruchniku.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 12. kwietnia 
1900 o 10 godz. rano w sądzie tutejszym 
sala rozpraw.

Celem strzeżenia praw Leiby Dawida 
Bergera ustanawia się pana H erscha Bernera 
w Pruchniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 1. lutego 1909 .

L. 175(0 ) (1 96)
W ydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, że dr. Mie­
czysław Marceli 2-im. Massatsch z dniem 13 
utego 1900, wpisany został na listę adwoka­

tów z siedzibą w Czarnym Dunajcu 
Kraków, 13. lutego 1900.

L. cz. dz. h. 3597/99 (2025 1— 3)
N a prośbę N atana Reissa i Ady Holz- 

mann, gdy naprowadzone w tejże okoliczności 
odpowiadają wymogom z §. 118 ust. hip. 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co do 
zaintabulowanego na realności objętej wyk. 
hip. 1. 167 tejże gm iny na karcie 0. poz. 1 
prawa zastawu dla kwoty 116 zł. 40 ct. m. k. 
na zasadzie wyroku polubownego z 3. marca 
1843 na rzecz H erscha Schonfel 'a  i w  tym  
celu wzywa się niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Herscha Schbnfelda względnie te­
goż spadkobierców aby w przeciągu roku 
t. j. najdalej do 11. m arca 1801 r. zarzuty 
swoje w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razie zezwolenie na am ortyzacje 
i wykreślenie powyższej wierzytelności nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 4. stycznia 1 9 0 0 .
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Pierwsza Węgiersko-Galicyjska, Kolej żelazna,
... .

OGŁOSZENIE.
Dnia 1. marca 1900 odbyło się we Wiedniu w obecności c. k. notary- 

usza XXVIII losowanie obligów pierwszeństwa L emisyi i XXII. losowanie ta- 
kichże obligów II. emisyi pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej. Wy­
losowane zostały:

Pryorytety I. emisyi: numera 42001 do włącznie 42369 razem 269 sztuk;
Pryorytety IL emisyi: numera 574 do włącznie 711 razem 138 sztuk.
Nominalną wartość tych wylosowanych pryorytetów I. emisyi wypłacać, 

się będzie począwszy od 1. września 1900, zaś pryorytetów IL emisyi począ­
wszy od 1. lipca 1900 za zwrotem oryginalnych obligacyj wraz ze wszystkimi 
do nich należącymi kuponami płatnymi po tych terminach.

Z dniem 1. września względnie 1. iipca 1900 ustaje dalsze oprocentowa­
nie tych obligacyj, jeżeliby zatem brakowały kupony płatne po tych dniach, to 
wartość ich strąci się od kwoty, jaka za obligaeyę ma być wypłaconą.

Dotychczas nie podjęto jeszcze kwot za następujące dawniej wylosowane 
obligacye a mianowicie:

Pryorytety I. em isyi nm nera:
21606 29506 2951* 29519 29526 29535 29536 29537 29539 2»541 29542 i 9543
29545 29555 29556 20557 29570 29582 29597 29604 296u6 29607 29626 29027
29629 29634 29636 29637 29688 29639 29645 29652 25662 296«3 29tio5 29666
29694 29695 297<’0 2976-; 29788 29789 29794 29795 29797 29"98 29799 29808
298«'-5 29-15 29845 2 9 8 4 » '.9 S 4 8  29849 52001 52002 52003 52004 52005 52^37 
52100 52163 52172 53173 52174 52175 82176 52177 52178 52179 523-0 52381
53 56 53014 58030 53039 53042 53145 5 3 '5 0  53162 53202 53203 53204 53251
53253 53254 58255 53258 53259 53260 53367 53268 53269 5387o 53.271 53278
5327* 53275 58 76 5327 ■ 53278 53279 53280 53281 53282 532*8 53284 53287
58203 53811 53320 53 21 53322 53327 53328 55237 55238 55247 55249 55250
55301 55346 55347 55350 55449 55551 55671 55692 56707 55708 55709 55710
56720 56721 56722 56728 56728 56737 56768 56772 7.1027 71077 71!11 71112
93537 93541 93570 98626 93627.

Pryorytety II. em isyi numera:
2016 2017 2018 2020 20: 1 2022 2071 2072 2093 2119 2122 2132
2135 2136 2169 2) 70 2175 4012 4047 5101 5134 5135 5136 5150

1355* 1B565 13566 13367 18568 13569 13570 13571 13572 13573 13574 13575.
We Wiedniu, dnia 1. marca 1900.

Rada zawiadowca.

OGŁOSZENIE.

2° 544
29628 
29670 
29804 
52038 
52182 
53252 
53273 
5 3 - ' 6 
55875 
56675 
71338

W ydział wierzycieli masy konkursowej firmy A. Seidenfrau, ra- 
finerya spirytusu w Lednicy niemieckiej, postanowił sprzedać w dro­
dze ofert wszystkie ruchomości należące do masy konkursowej.

Wykaz ruchomości przejrzeć można w biurze filii Banku krajo­
wego w Krakowie i u zarządcy masy konkursowej dr. Gwidona 
Friedberga, adwokata w Wieliczce, na ręce którego chęć kupna ma­
jący zechcą złożyć oferty najpóźniej do dnia 15. m a r c a  1900 r. 
wraz z 10% wadyum.

Wieliczka, dnia 2. m arca 1900.

OGŁOSZENIE.

2134
5194

Dnia *8. marca 1900 o godz. 6 po południu odbędzie się w biurze sto­
warzyszenia w Mikulińcach pod 1. k. 114

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
{członków podpisanego stowarzyszenia, na które wszystkich członków tegoż,
| niniejszem się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :t «r

Sprawozdanie Dyreke-i z czynności i rachunków z r. 1899.
Wniosek Pady nadzorczej co do rachunku zysku i straty 1 o udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum,

3. Wybór 2 członków Rady nadzorczej w myśl §. 15 statutu.
4. Wnioski członków.

Mikulińce, dnia 6. marca 1900.
D y r e k c y a  K a s y  h a n d lo w e j w  M ik u liń c a ch

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczaną porgką.

P. Rosenman, D. Togelinan. N. Yogelman.
Dyrektorowi:*. kasyer.

1.
9

Na

Z a p r o s z e n i e .

38 statutu zapraszamy szanownych członków na

XIX. Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Eskortowego i Zaliczkowego we Lwowie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na dzień 29. marca 1900 o godzinie 

4 po południu we własnym lokalu pod 1. 33 ul. Karola Ludwika.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcia rachunków za rok 1899.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek Rady nadzorczej o udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór Rady zawiadowczej i trzech zastępców.
0* Wybór dwóch zastępców Dyrekcyi.
7. Wnioski członków i Rady zawiadowczej.

Rada zawiadowcza T o w a rzys tw a  Eskońtowego i Zaliczkowego wa Lwowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną, poręką.

Lwów, dnia 7. marca 1900.
S z y m o n  H e sc b e le s, E .  R o m e r,

prezes. sekretarz.

Z a p r o s z e n i e

na dwudzieste drugie zwyczajne

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Towarzystwa zaliczkowego w  Stryju,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 
18. marca b. r. o godzinie 3 po południu, w sali Rady miejskiej. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1- Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso­

lutoryum \  czynności i rachunków.
3. Rozdział zysków z roku 1899.
4- Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi i tychże zastępców.
5. Wybór 3 członków do Rady zawiadowczej na lat trzy w mie;sce ustę­

pujących ’4y myśl §• statutu.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1900.
7. Wnioski Dyrekcyi i członków.
W razie, gdyby na tem walnern zgromadzeniu porządku dziennego nia 

wyczerpano, odbędzie się drugie walne zgromadzenie dnia 25. marca b. roku, 
również w sali Rady miejskiej o godz. 3 po południu.

D W A G A : Wstęp na sd ę  tylko za okazaniem książeczki udziałowej. Prawo głosowania 
przysługuje jedynie członkom, którzy pełny udział w nominalnej kwoe e 60 ko­
ron wpłacili

Bada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Stryju, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Stryj, dnia 5. m arca 1900.
Ludwik Bartkiewicz, Michał Ślosarski,

sekretarz. prezes.

Dnia 21. marca b. r. odbędzie się w biurze Towarzystwa o godz. 5 po południu

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Kasy pożyczkowej w Skałacie, na które niniejszem 

wszystkich P. T. członków się zaprasza.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :
1. Zagajenie posiedzenia przez przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności za rek 1899 wraz z wnio­

skiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za rok 1899.
4. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału zysku z r. 1899.
5. Wybór 2 członków Rady nadzorczej w miejsce z kolei ustępujących.
6 Wnioski członków.
7. Wniosek Rady nadzorczej celem nadania członkom Dyrekcyi dodatku 

akty walnego.
Rada nsdzorcz* Towarzystwa kasy pożyczkowej w  Skalacie.

Skałat, dnia 7. marca 1900.
Beri Tennenbaum, lierseh Lewitter,

sekretarz, prezes.

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych
Z .i.S S Ó W  pod  C zarn ą

poleca do k u l tu r  wiosennych na; ce n a s io n a  le ś n e :

N A Z W A

|

jo ,2
p  |  
t g

1 Cer.a 
i za funt

i j 
Z

bi
ór

 
»

Cena 
za funt

1 kor. hal. kor. hal.

1 Jodła, Pm us abies . . . . 6 ° J 60 Grab, Oarbinus betulus . . . ___ 50
1 Sosna po* o!., Binns silrestris 83 5! 3 60 Jasion, Fraxinus exce]sior . . — 40
j Sosna czarna. Pions uustriaca 80 - 2 40 | Jawor, Acer pseudoplatanus . — 60
i Modrzę*-, Piuus iarix . . ■ 40 „ 3 40 Klon, Acer platanoides . . . — 60

Świerk, Pinus Pieea . . '0  „| 1 40 Olcha o.-, m a, Alnus glutinosa <K 80
Akaeya, Robinia- pseudoaoeae — 70 Olcha biała, Alnos ineana . . £ ^ 1 80
Bu-.  Faaue silv........................ — 50 żarnowiec, Spartium seopariu aj.« — 70

■ Brzoza, iietul alba . . . . —. 60 Ziarnowki jabłek . , o 2 40
.. Głóg, Crataegus monogyna . — 40 Ziarnów ;i gruszek . . . . 8 60

Nasiona badane pr/.ez sti-syg dośw iadczaną wyz-zg e k. szKoiy romiozej w uublanach. 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i roślin pnących na żą- 

d nie odw ro tną  pocztą ojFattsie.

010 P R O R O K A znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 r-trennic draftu. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Efcspedyeyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

Pasaj: H ausm ana 9. Óena 50 et., z przesyłką 60 ct.

n B B H M U n H M
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D ro b n e  e g ło s s e n i.1
od w yrazu petitem  V j s centa, tłusiyr 

petitem  2 centy.

K ancelista sądowy z W ieliczki zamieni się za 
posadę w 'obw odzie Rzeszowskim lub okręgu 

Lwowskim. — A d res : „K ancelista, poste restante 
W ieliczka".

"K d isarz  sądowy, obznajomiony należycie z manipu- 
-®  laeyą sądową, poszukuje posady przy sądzie. Zgło­
szenia pod adresem : Józef M iebał Ratryn, Strzyżów.

Na sprzedaż kamienica
we Lwowie, niemal w śródmieściu niosąca 9 prc. 
renty. Jedenaście lat wolnyoli od podatku. Biiższa 
wiadomość w kaneelaryi adwokatów Łisiew iczów , 

L w ów , A kadem icka 19.

N ajtaniej 
inseratyi ogłoszenia
do

przyjm uje 
wszystkich bez idltl

dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych
Ajencya dzienników

Lióf, Pasaż U siana 1,9.
Kosztorysy na żądanie gratis.

^znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

|womą herbata Oongo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. 
poleca handel herhaty, kawy i wina

Edmunda Biedla, Lwów.

wszędzie da nabycia w cało i półfuntowych paczkach
(z przepisami kucharskimi).

Gospodyni!
Proszę wziąć u swego kupca paczkę „Quaker Oats“ (amer. owies 

gnieciony) i sporządzić następującą potraw ę: Do pół litra gotowanej 
solonej wody wsyp Pani 12 dekagramów Quaker Oats“ i przez 10 do 
15 m inut gotować, dopóki potrawa nie będzie gęstą (podczas gotowa- 

pą uia mieszać) i podaj Pani tę potrawę z zimnem mlekiem i także trochę 
cukru sproszkowanego. Dla całej familii, głównie dia dzieci regularne 
spożywanie tej potrawy z „Quaker Oats“ na obiad i kolacyę jest bło­
gosławieństwem dla zdrowia.

Meble żelazne ja k : łóżka żelazne składane 
po zł. 5.-50, łóżka z bokami orzechowo lakie­
rowane po zł. 12.50, 1 4 — 16, 1 8 — 20, łóże­
czka dziecinno po zł. 1 2 —14, 1 6 — 18, mate­
race druciane do łóżek po zł. 12.50, poleca 

P i o t r  O i r z ą s t o w s U i  
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

naprzeciw katedry).
F i l i a :  Tarnopol, plac Sobieskiego.

opuścił prasę tom piąty i zawiera

O k o  P r o r o k a
czyli

Hanusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

n a p isa ł'
W ładysław  Lubicz,

4.56 stron. 8o.
C exxa  1 ł^ororta,- 

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. 
Gały rocznik „BIBLIOTEKI M ACIERZY" 
obejm ujący, oprócz powyższej powieści, je ­
szcze 4 dziełka: dr K. W ojciechowskiego 
Jan Kochanowski z C z a rn o la su , Br. Bfe- j 
lowskiego i YZalerego Łozińskiego Gtaw ędy 
i  powieści; J . Brykczyńskiego O le s ie  i 
drzewach przypolnych; K. Szulca O po­

godzie, kosztuje w prenum eracie : 
tylko 2 korony. 

Prenumerować można w H j© n p y i  
Dzienników Pasaż  

mi .kna L  S.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

ko le ją  i  w Miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Kościelne świece woskowe,
fA ilBCh li i  Y H tO C Z K I, 

k w i a t y  d o  ś w i e c ,  
świec© Apollo

poleca najtaniej fabryka świec

Fryderyka SckuMłia
Lwów, B yuek  L 45.

ii

B ezp ła tn ie
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK", 
A. Miecznika „OWANES ORANA", K. Laskow­

skiego „ZUŻYTY", St. Ariela „UŁUDY"
co k w a rta ł tom  o trzym ają  jak o

W  P R E U I T J U  “t P i
prenum era tor zy gal i cyj s cy

„TYGODNIKA MÓD I POWIEŚCI”
pismo ilustrowane dia kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondencje z Pa­

ryża, Londynu, Włoszech etc. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 

poświecony wyłącznie modom (do 2000 ilustracyj mód), kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablico haftów i robót kobiecych etc. 

Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie 1  zł. 8 0  ct. —  na pro­
w incję 2  zł. 2 0  ct. —  Bocznie H zł. 2 0  ct. —  z przesyłką

rocznie © zł. 8 0  ot.
Prenum eratę pizyjmuj-M- Li łowna Ekspedycja Tygodnika

mód i powieści
Lwów, Pasaż Hausmana i. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie numoMa okazowe. Prospektu gratis i  franco.

żerne! ?
O s o b n o

(znakomicie
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie % zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

Wszystkich P. T. kupców ostrze-  ̂
gamy, by p. Teofilowi Szumowskie-1 

Jmu, c. k. nadstrażnikowi skarbowemu 
Iw  Starejsoli, żadnego kredytu nie 

udziel ali.
Wszelkich informacyi dotyczących 

| tegoż Pana, każdemu na żądanie ehę- 
j tnie udzielimy.

«-Z. noważaniem
Zarząd wiedeńskiego magazyny

„Au LouvreM
w e Lwowie, ulica Sykstuska 1 .6 .

Wielkie zakopno książek
jso najwyższy cli cenach.

Z okazyi mego pobytu we Lwowie w przyszłym tygodniu, kupuję uży­
teczne dzieła w każdym języku aż do największych sum. Pożądane są 
nie tylko dzieła i zbiory nadające się do domowej i prywatnej biblioteki, 
lecz także dzieła naukowe i specyalnych gałęzi. Książki zostają na miejscu 
przeglądane, sumiennie ocenione, natychmiast płacone i odebrane. Naj­
dyskretniejsze załatwianie zapewnione. Łaskawe oferty upraszam w języku 
niemieckim, gdyż niestety, językiem polskim nie władam. Proszę w każ­
dym razie o łaskawe bliższe objaśnienie co do sprzedać się mających 

książek. —  Ignacy Schab, Wien II., Taborstrasse 64.

l > £ i J L o ' i z i r e
biżuteryę damską i męską, najnowsze paski damskie, arty- fi 

kuły toaletowe i wiele innych nowości poieca ®
magazyn spscyaino-gafanteryjny , Ą u  bon Marche“ |

pod firmą ©
K ESM A R K Y  & IL L E S  N A S T Ę P C A  1

WŁADYSŁAW CIECHULSKI ]
Lwów, róg placu Maryaeklego i ul. Teatralnej. g

(Dom kapitulny).

HOTEL, V I C T O H I A
w e Lw ow ie , ul. Bietmańska 1. 8

tuż przy stacyi kolei elektrycznej — zupełnie ednwbny — pokoje wzo­
rowo urządzone pokoje od 70 ct. począwszy. Dłuższy pobyt znaczny opust.

j ó  — - Y
podług jednogłośnego zdania znawców i powag, należy uważać bezwarunkowo 
za najlepszy środok do czyszczenia ust i zębów, gdyż on jest pierwszą i jedyną 
wodą do ust i zębów, która przez swą dotąd niezrówaną, odwaniającą siłę, usu­
wa przyczyny dziurawych zębów i nieprzyjemnej woni z ust, mając nad­
zwyczaj orzeźwiający miły smak. W skutek tej osobliwej własności został „Kos- 
m in“ odznaczony złotym medalem na wszystkich obesłanych wystawach i co 
dzień używają 20 najwyższe osobistości. — Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na 

długo, dostać można w aptekach, lepszych drogueryach i pc-rfumeryach.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbsrgow ej, Telefon nr. 357. (Zarządca W ł. J . Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich,


